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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki 


miesięcznie 1 Marka. 
' Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie 2 Marki. 
~ Wychodzi <odżiennie. 


- Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna: 
al sierpnia rano, —Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Niema zmian ważniejszych. 
| Z widowni wschodniej. 
| Grupa wojsk generała mar- 
szałką polnego Hindenburga: Toczy 
się jeszcze walka przy przyczółku 
mostowym na południu od Friedrich- 
stadtu. Na. wschodzie od Niemna 
dotarły wojska nasze do drogi żelaz- 
nej, wiodącej od Grodna do Wilna. 
„ Pojmały one -2600 jeńców, 
-  shodnim: froncie. od twierdzy Grodna 
`- dotarto do okolic Nowego Dworu i 


Kusnicy. Przed natarciem naszym ` 


"pod Gródkiem opuiścił wróg stano- 
wiska na wschodnim krańtu puszczy 
.. pod Białymstokiem, | 
Grupa wojsk generała mar- 


szałka polnego księcia Leopolda ba- 


warskiego: -W poszczególnych miej- 
-scach wywalczono już. przeprawę 
przez górną Narew. Prawe skrzydło 
wojsk maszeruje na Prużany, © 
„Grupa wojsk generała mar- 


"szałka polnego Mackensena: W pości- 


gu dotarto do odcinka Muchawca. 
Pobito nieprzyjacielskie straże tylne. 
W. ręce naszewpadło 3700 jeńców. 
--Ż widowni południowo-wschodniej. 
|. Pościg wojsk niemieckich i 


n austrjacko-węgi.rskich, które przeła- 


"mały się na północy od Bezczanów, 
-zatrzymało w poszczególnych miej- 
'scach nad Strypą przeciwnatarcie du- 
_ żych sił rosyjskich, er 

: Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowe sprawozdanie 


tureckie. | > 

~ KONSTANTYNOPOL, d. 30-go 

_ slerpnia.  . PEL ati 
'W okolicy Anaforty < ponowił 


„wróg 28 sierpnia natarcia z 26 i 27 
sierpnia. Szczególnie zapalczywemi 
"były natarcia wroga w ostatnich 
„trzech dniach. Mimo to odparto go 
«kompletnie z olbrzymiemi stratami. 
Przeciwnatarciami zdobyto kilka oko- 
pów, położonych: w. środku naszym 
"a zajętych przez wroga, załogę zaś 
uśmiercońo. W walkach ostatnich 
dwóch dni stracił wróg do 10,000 
ludzi w zabitych.. Straty nasze są 
w stosunku do tego nieznaczne. La- 
ławce nasze, uczestniczące w walce, 
- bombardowały ze skutkiem stanowi- 
ska nieprzyjacielskie i obóz. 


./ Zresztą nie. wydarzyło się nic 


- ważniejszego. 


(Telegramy z ostatniej chwili ha 3 ej. stronie) 


- Sroda 1 Września 1915 r. 


Na za-- 


m armji myjki 


; (k) Dalekiemi, okołnemi drogami do= 
chodzą do nas wieści z wnętrzna Rosji. 
Nieliczne są i bardzo urywkowe. Mimo to 
jednak pozwalają one wyrobić .sobie pew- 
ne wyobrażenie o wzrastającem tam wrze- 
niu i o nadchodzących katastrofach. Gdy- 
by nawet tych wieści niè było, gdyby ca= 


rat potrafił odgrodzić się do świata zupeł- . 
nie nieprzejrzystą osłoną, to i wówczas, na - 


podstawie samej psychologji rosyjskiej, mo- 
źnaby z całą pewnością wnosić, że nieby- 
wała katastrofa militarna pociągnie tam za 


„sobą — katastrofę socjalno-polityczną. 


W ciągu dwóch miesięcy padło —je- 
denaście twierdz rosyjskich, wśród nich 
kilka  pierwszorzędnych, zarejestrowanych 
w almanachach militarnych, jako pierwszo- 
rzędne i zupełne nowożytne. W obrębie 


tych twierdz stała armja, licząca co naj: - 


mniej trzy miljony ludzi. 1 jakkolwiek af- 


-mje tę toczył jaż rak demóralizacji i nie- 
wiary w możność zwycięstwa, jakkolwiek . 


nie rozporządzała ona dostatecznym mate- 
rjałem artyleryjskim, jakkolwiek zbywało 
jej dość często na dostatecznej ilości amu 
nicji, to jednak w teorji była to przecież 
zawsze jeszcze bardzo poważna siłą, która, 
oparta o owych jedenaście twierdz, mogła 
przecie znacznie dłuższy i skuteczniejszy 
stawiać opór naporowi sprzymierzonych, 
Tymczasem cóż się stało? l 
Oto obserwując tok: operacji wojen- 
nych od dnia gorlickiego przełamania, wi- 
dzimy, że długotrwałość oporu, stawianego 
przez Rosjan, zmniejsza się w miarę zbli- 


Żania się ich do wnętrza Rosji. Nad Sa- 


nem trzymali się.oni stosunkowo dłużej, 
niż nad Narwią. Nad Sanem pod Sienia- 
wą, armja generała Poliwanowa przeszła 
nawet do wydatnej kontrofenzywy, która 
na Czas jakiś wstrzymała postępy sprzy- 
mierzonych. Nad Narwią nie podejmowali 
Rosjanie prób analogicznych. Przemyśl 
nie był przez nich broniony krócej — niż 
Brześć Litewski. A Przemyśl miał prze- 
cież w danych warunkach o wiele mniej- 
Ai znaczenie dla nich, niż Brześć Litew- 
ski, JON ROSE 

_Armje cofające się, ale zdolne jeszcze 


| do walki, są jak ściskane gazy. Siła ich 
elastyczności i prężności wzrasta w stosun 


ku prostym do nacisku. Armja rosyjska 


| jednak nie okazuje tego wzrostu swojej 


prężności pod wzrastającym- naciskiem 


' sprzymierzonych. — Zmniejsza się jej prze» 
„strzeń' operacyjna, skracają linie działania. 


Wszystko wskazywałoby na to, że armja 
ta, zbijane w coraz gęstszą masę, powin- 
naby równocześnie zyskiwać na odporno- 
ści. T ymczasem rzecz dzieje się wręcz 
przeciwnie. Odporność ta maleje w miarę 
wzrastania nacisku. T zh 

Armje, cofające się ku swoim natu- 
ralnym podstawom, odzyskują zwykle. pe- 


.wność siebie i utraconą na oddalonych po- 
lach bitew. równowagę. Zaopatrzenie ich 
"Staje się szybszem i wydatniejszem, ponie- 


waż linje etapowe ulegają skróceniu, a 'ró- 
wnócześnie pomnożenin. — Armje te, wra- 
cając z odległych: obcych krajów na własną 
ojczystą ziemię, odzyskują wszakże pełnię 


świadomości, że teraz przypada im w. u< 
dziale zadanie najwznioślejsze i najnatural- 
niejsze — obrony własnej ziemi. T> wszy- 
stko każe zawsze liczyć się z tem, że ar=_ 


mija, cofająca się, dotrze prędzej czy póź. 


oporową odzyska przynajmniej w „jakimś 


stopniu. Jest to naturalne zjawisko — za- 
"ciętej obrony przyciśniętego do ściany... 
"Tymczasem armja rosyjska daje żywy przy. 
- kład, wszystkim tym przypiszczeniom wręcz | 


TARA 


ORGAN NAR 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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ODOWY. 


— przeciwny, Armja ta widocznie słabnie 


rozprzęża się i traci zdolność działania w 


miarę, jak zbliża się do swoich podstaw 
naturalnych. $ 
Skąd to pochodzi? i 

, Otóż obok mnóstwa rozmaitych dzia- 
łających tu czynników militarno-techni- 
cznych, działa tu niewątpliwie rozkładający 
wpływ środowiska rosyjskiego, który wzra- 
sta w miarę zbliżania się armji Mikołaja 
Mikołajewicza do tego środowiska. Dopó- 
ki żołnierz rosyjski stał zdala od swoich 
stron rodzinnych, na polach Galicji, czy w 
dolinach i przesmykach karpackich, dopó- 
ty czuł się odciętym od swego życia ro- 
syjskiego i był tylko żołnierzem — bier- 
nem, ale absolutnie posłusznem narzędziem 


-— obcej sobie i niezrozumiałej woli. 


Pędzony tą wolą, sze'ł w zbitych 
szeregach na fortyfikacje przeciwnika, kładł 


-Big przed niemi pokotem jak ścięta trawa 


i, odrodzony w następnych szeregach nie- 
wyezerpanych pozornie rezerw, szedł zno- 


„WU w to samo. miejsce i znowu w tem sa- 
mem miejscu padał, S4 w Karpatach ca- 


łe wąwozy zasypane rosyjskiemi trupami. 
Tylko straszliwa wola: u jednych, w połą- 


czeniu ze straszliwą również biernością u 


drugich, może się imać takich robót ni- 
welaeyjnych.. 


Lecz oto żołnierz rosyjski wrócił do 
domu, stanął znowu wśród swoich, ujrzał 
na nowo ich nędzę, apatję i wieknistą nie- 
wiarę w możność ludzkiego bytu i żołnierz 
rosyjski, ten z przesmyków karpackich, 
znikł. Niema go już. — A na miejseu je- 
go stanął znowu dawny mużyk rosyjski, 
obarczony całą nędzą, całą beznadziejno- 
ścią swojego bytu, Dookoła niego ten 
sam jego brat siermiężny w łapciach i 
perkalowej koszuli, głodny dawnem gło- 
dem, przybity dawnym uciskiem, nierucho- 
my dawną apatją. Im bliżej właściwej 
Rosji, im więcej zielonych kopuł cerkiew- 
nych na dalekich horyzontach, tem owo 
tchnienie ponurej swojszczyzny rosyjskiej 
silniejsze, tem szybsza też przemiana ro- 
Byjskiego sołdata z Karpat i pól galicyj- 
skich w — rosyjskiego mużyka.. 

A mużyk rosyjski, mimo wszystko, 
żołnierzem nie jest. Niema w jego duszy 
nie żołnierskiego, nie rycerskiego, nie 
wreszcie „a priori* niejako krwiożercze” 
go. Jest on przedewszystkiem niewolni- 
kiem — „rabem* nie tylko „bożijim* ile 
„Carskim*, który dźwiga swoje jarzmo z re- 
zygnacją głuchej nienawiści. Ten mużyk 
nie jest już zdolny iść w poszóstnych sze- 
regach z rękami w górę wzniesionemi na 
trajkocące karabiny maszynowe. Z głowy 
jego uleciało już bez śladu wyobrażenie o 
zwycięzkim jakimś „pochodzie*, a pozos- 
tało i rozrosło się przeświadczenie o bez- 
użytności tej nowej carskiej imprezy, któ- 
ra kosztuje tyle krwi, tyle dobra ludzkie- 
go a przyniesie tylko nową biedą i nowe 
podatki.. Mużyk zaczyna tedy słuchać 
swego najgłębszego instyktu, który każe 
mu unikać głupiej kuli i zajadlego bagne- 
tu szturmującego nieprzyjaciela, On cofa 
się, a ustawiony za nim wiasny karabin 
maszynowy, to najskuteczniejszy pomoc- 
nik samorodnego filozofa i ugitatora re- 
wolueyjnego.. On go -już nie. zastraszy, 


| nie wytworzy w nim determinacji rozpa- 
zy, ale obudzi żywiołową nienawiść osa- 
„ezanego zewsząd zwierzęcia, które rzuca 
Się na najbliższege z osaczających. A naj. 
«bliższym. jest oficer, przełożony, przedsta- 
| wiciel rodzinnej władzy, 

niej do punktu, w którym swoją. zdolność |. 


W Rosji wzrasta wrzenie rewolucyj. 


„ne. Duma toczy rozstrzygającą walkę z 
„rządem, Nędza podgryza najsilniejsze ko- 
„rzenie społecznego porządku, straszne wra- 
żenie doznanych klęsk mąci obraz: przy” 
„szłości bliższej i dalszej. 


Wraęga psycho. 


6 dodatkiem) Gana 6 feni 
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* OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród texstu za wlersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy zaraz po tekśsie 30 f.: dalej za tekstem 24Ł 
nekrologja 40 f. Ogłoszenia małe 3 f. zawyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 40 £. 


logja roku 1904 ifipierwszej "polowy 1905, 
tylko już klarowniejsza i silniejsza wspom- 
aieniami i doświadczeniami tych właśnie 
lat. Przez szkołę ówczesnych rozruchów 
agrarnych przeszło z pewnością jakie 50 
procent cofających się żołnierzy rosyje 
skich. — Wspomnienie palonych dworów 
łamanych nóg rasowym koniom i rozpró: 
wanych brzuchów rasowym krowom, bus 
dzi się tam i odzywa coraz silniejsze i 
bardziej — zachęcające... 

Po bitwie pod Mukdenem, kiedy Ku- 
ropałkina zastąpił generał Leniewicz, are 
mja rosyjska była liczebnie i materjalnia 
silniejsza, niż kiedykolwiek dotąd w ciągu 
całej wojny z Japonją. A jednak stary ten 
generał nie ważył się zaatakować nieprzy- 
jaciela, ponieważ wiedział, że armja jego, 
to tyłko bierna masa, w której jest wszyst- 
ko, oprócz ducha. wojennego. | 

Wielu z nas pamięta, jak po zawar- 
cin pokoju wracała ta armja z azjatyckich 
kresów do ojazyzny, gdzie najpoważniejs 
Bi ludzie, książęta, rektorowie uniwerśyte« 
tów, a- nawet: biskupi niektórzy, oczekiwa« 
li jej jako tej nowej siły — rewolucyjnej, 
która zadócyduje o wszystkiem. 

I dzisiaj wśród tych cofających się 
wgłąb bagien poleskich wojsk carskich nie 
brak z pewnością uczestników owego por 
wrotu z Mandżurji. Nie brak tam żołnie- 
rzy i podoficerów, którzy wystrzelawszy 
swoich zbyt śmiałych przełożonych, przy» 
pinali do wegonów spotkane lokomotywy 
i jechali naprzód — w „Rassieju*, Poe 
trzeba było dopiero niesłychanych okrus 
cieństw osławionego wówczas jeszcze Ren- 


nenkampfa a dzisiaj — Biegoboja, aby na . 


całej długości kolei syberyjskiej przywró- 
cić jaki taki porządek, tak hucznie i buń« 
czucznie wracały wówczas pobite wojska 
carskie do domu.. A znaczna część tych 
wojsk wraca teraz do domów także... Zam 
iste straszliwy to dla państwa carskiego 
zaczyn, 

Niedawno, gdzieś tam pod Brześcióm 
wzięto do niewoli kilkudziesięciu Moskali. 
Raczej oni sami przyszli. „Gdzież oficer?" — 
zapytano nadchodzących. — „A oto tam na 
drzewiel* -- brzmiała odpowiedź. Towarzy» 
szył jej ruch wskazujący poblizkie drzewo, 
na którem kołysało się ciało oficera. Po- 
wiesili go jego podwładni, ponieważ zbyt 
energicznie zabraniał jm iść — do niewoli... 

Ferment rosyjski, którego odgłosy co» 
raz częściej dochodzą nas z wnętrza Rosji, 
objął już niewątpliwie armię rosyjską. Nie 
względy strategiczne, nawet nie brak amu- 
nieji, zmuszają Mikołaja Mikołajewicza do 0- 
puszczenia jednej twierdzy po drugiej, Bo eóż 
to za względy strategiczne, które każą bez 
oporu oddawać najsilniejsze twierdze, i cofuć 
się w bezdenne bagna i dziewicze puszcze? 
Także i owsgo braku amunicji nie należy 
brać zbyt dosłownie. Rosja nie posiada jej 
nadmiaru, ani obfitości, ale w to, aby jaż nie 
miała jej weale, nie można chyba uwierzyć, 
Ale Mikołaj Mikołsjewicz nie ma już swoe 
jego 3ołdata, owego wytrwałego i ślepo po- 
słusznego Bołdata, który z niepojętym upo- 
rem wspinał się na stoki karpackie, ciągle 
w jedno i to samo miejsce łbem swoim twara 
dym uderzając. Ten gołdat zginął jużi znisł, 
A miejsce jego zajął mużyk, który w głębi 
duszy nienawidzi wszelką włądzę, poniew aż 
nie znał nigdy innej, jak tylko złą lub najs 


„gorszą, który nie chce Bię bió, który nie jest 


w stanie pojąć, o oo się ma bić, 
Dokonało się załamanie w rosyjskiej 


(duszy zbiorowej, które zadecyduje o wszyste 


kiem, sprawiając, że po katastrofie wojen- 
nej widać już zbliżającą się za nią — katao 
strofę społeczno-polityczną... 

Straszna zima oczekuje Rosję i jej biae 
łego 0arą, | 


% 3 


meee ne aaan 


Kronika polityczna. 


Przeniesienie dworu de Ka= 
| zania, 


_-WIEDEN, 31 sierpnia. Koresponden- 
cja „Rundschau* donosi: Według wiarogo- 
dnych informacji, panuje w miarodajnzych 
kołach pełersbnrskich zupełna dezorjentacja. 
Uporczywie utrzymuje się pogłoska, ża ca- 
rowa i dzieci opuściły jnź Carskie Sioło, Car 
pie wróci do Petersburga z podróży na front, 
lecz uda się na stałe do Kazania, ponieważ 
Moskwa jest uważaną za unie dość pewną. 

Główna kwatera w Rewiu, 


BAZYLEJA, 81 sierpnia. Do „Bassler 
Niehrichten* donoszą: Podług depesz z Re- 
„wła do „Nowego Wremieni* można sądzić, 
iż w Rewlu zaczyna się obronna strefa 
` Petersburga i że tem założył główną kwa- 
tero generał Russki. Miasto opróźniono z lu- 
dności, | 

| Stosunki w Moskwie. 

SZTOKHOLM, 81 sierpnia. Moskwa 
jest tak zapełnioną rannymi, iż otwarcie 
szkół odłożono, ponieważ żadna szkoła nie 
jest wolna. | l | 

Stronnictwo robotnicze wręczyło me- 
morjał o traktowaniu wywiezionych Pola- 
ków. Przedwzięto ponownie masowe are- 
sztowania i wysyłki. Grupami są areszto- 
wani adwokaci, księża i nauczycielki. Sto 
dzieci do lat 12 rozłączono z rodzicami i 
wtrącono do więzień. : 

Podniecenie nerwowe padło także wi- 
docznie na władze. 

©- W normalnym czasie jest nie możli= 
wem, by wysyłano małe dzieci w wozach 
aresztańskich i wirącano do ciemnych wię- 
zień. 7 ; 

Wyrok sądu wojennego, 

PETERSBURG, 30 sierpnia. „Riecz* 
donosi z Władywostoku: = =  - 

_ Sąd wojenny skazał komendanta, za- 
"opionego przez „Emden“ krążownika „Zem- 
cziuga* za lekkomyślność w służbie na 3 
lata więzienia a pierwszego oficera na pół- 
tora roku więzienia z pozbawieniem praw 
honorowych. 

Żądanie aimnestji w Rosji. 

PETERSBURG, 30 sierpnia. „Riecz“ 
"domaga się, by nowy rząd skończył stano- 
wczo z taktyką Makłakowa, i by przepro- 
wadzono amnestję, roztrząsania której zae 
„brania cenzura. 

Barkarzyństwo Rosjam, 

WIEDEN. A kwatery prasy wojennej 
piszą: | 
R Do lisznych istniejących dowodów 
barbarzyńskiego, sprzeciwiającego się pra- 
wu międzynarodcwemau, obchodzenia się 
przez Rosjsn z naszymi jeńcami wojennymi 
"przybył nowy dokument: Dwóch żołnierzy 
-a pewnego austrjackiego pułku - obrony 
krajowej zeznaja pod przysięgą, że wi- 
dzieli, ja: 18 ludzi z ich pułku z rękoma 
zawiązanemi na plecach rozstrzelano na 
rozkaz rosyjskiego majora, 


6,580,090 zbiegów w Rosji. 
Dzienniki warszawskie donoszą: 
„Gazety petersburskie obliczyły, że 

przeszło 4,500,000 ewakuowanych i zbie- 
głych z Królestwa Polskiego i gubernii 
nadbaltyckich oraz północno-zachodnich, 
tuła się obecnie po Pe'ersburgu, Mo- 
skwie, Orle, Kursku, Kijowie, Charko- 
wie i Jekaterynosławiu. * 

Wtajemniczeni twierdzą, że nieża- 
długo . jeszcze 2,000,600 z okolic: zagro- 
żonych wojną — pociągnie na wschód 

osji, co czynić będzie razem około 
6,500,000 tułaczy. 
Masowa ta tułaczka zaczyna poważ- 
nie niepokoić rząd rosyjski. Początko- 
wo wyznaczono 25 miljonów rubli na 
utrzymanie tych uchodźców. =: 

Koła Dumy i osoby fachowe twier- 
dzą, że wkrótce trzeba będzie na ten 
cel przeznaczyć 200 miljonów rubli. 
Członkowie Dumy i prasa twierdzą nad- 
to, że obie stolice nie są bynajmniej 
odpowiedniem miejscem dla wychodź- 
ców, ponieważ Petersburg i Moskwa sa- 
me muszą być uważane za zagrożone 
działaniami wojennymi. 

„Utro Rosji“, za zezwoleniem cen- 
zury, ogłosiło artykuł wstępny, stwier- 
dzający w imieniu powag wojskowych, 
"że teoretycznie już się liczyć należy 
z kwestją zagrożenia Petersburga i Mo- 
„skwy. | . 

Głosy angielskie o zmianie kursu 

; w Rosjis l ; 

MANCHESTER. „Manchester. Guar= 
dian* wita w artykule wstępnym polity- 
ezną liberalizację: Rosji i wywodzi, ża 
reakejoniści wolą pokój z liberalną Rosją, 
niż pokonanie Niemiec, Dwaj ministrowie, 
którzy dostali dymisję, byli za osobnym 
pokojem z Niemcami. SE ` 

Propozycję ńiemiecka popierały wpiya 


. go pokoju zapatrywać się będzie? Łatwiej 


„metr. zboża. 


wowe sfery w Petersburgu. Zaprowadze- 
nie liberalnego systemu w Rosji jest naj- 
dotkliwszym ciosem dla Niemiec. 
Głos „„Times'a*5, 


LONDYN, „Times* pisze: Opróżnien:'e 
Brześcia Litewskiego kończy zajęcie Polski 
praez nieprzyjaciela, Wartość Brześcia Litew= 
skiego polega częściowo na kolejach.  Rosje= 
nie w każdym razie możliwie popsuli koleje, 
lecz koleje nie dadzą się na długi czas znie 
gsczyć. Gdy Niemey swe połączenia odwro= 
towe naprawią, Staje się możliwość odwro* 
tu rosyjskiego corag gorsza, Droga kolejowa 
a Wilna do Pef :rsburga może niezadługo być 
na zegrażającym punkcie przełamaną. Mocne 
rosyjskie siły, opierające się o Grodno, znaj- 
dują się pewno w trudnem położenin. Ponie= 
waż ludneść cywilną zmudza sią do ucieczki, 
utrudnia się ruch przez tona drogach. 
„Times* sądzi, że rosyjskie Bily głów- 
ne nie są jeszcze 
ma jednak nadzieję, że dotrą ona do nowej 
linji obronnej, : 
„Times* donosi dałej z Petersburga: 
Wojskowi sądzą, że ofenzywa nieprzyjaciela 
nie jest skierowaną przeciwko środkowi, lecz 
przeciw skrzydłom wojska rosyjskiego, jak 
to wynika z ciągłych posuwań się na Ki- 
jów. Kijów nie nechodzi jednak za zagrożony, 
bo głównym celem nieprzyjacieła jest zupeł- 
ne pokonanie armji rosyjstiej, co dotąd zu- 
pelaile się nie udało, „Rosjanie usilnie trzy“ 
mają tereny między Białymetokiem a Wil- 
nem, až cofanie cię na linji nadniemeńskiej 
zostanie ukończone, 
W sprawie oddzielsego pokoju 
Rosji. . . 
KOLONJA. „Kölnische Zeitung" za- 
uważa, wobee pogróżek rosyjskich w pra- 
sie, że Rosja zawrze osobny pokój, jeżeli An- 
glja nie dostarczy pieniędzyji nieokaże potoa 
cy strategicznej: „Ciekawein jest jak Anglja 
na tę skłonność Rosji do zawarcia osobne 


jest bowiem wymówić: dać pieniądze i po- 
moć zbrojną, niż to uczynić”, Z pieniędz= 
mi czy bez pieniędzy nie jest Rosja prze- 
cież związaną traktatem, by pokój zawrzeć 
tylko za zgodą wszystkich państw, bo Aun- 
glja nie spełniła warunków, do jakich zo- 
bowiązała się wobec Rosji, jak to niedaw- 


„Timesu. 
ssErikuma** a ewenmłualność kon- 
ferencji pokojowej. 
GENEWA. W paryskich kołach rzą- 
dowych wywołuje zdziwienie, że rzymska 
„Tribuna" rozważa korzyści obydwóch grup 
państwowych Europy, na wypadek, gdyby 
obecnie zebrała się konferencja pokojowa. 
Szczególnie gniewa wstęp artykułu, 
że sprawą tą zzmują się wybitni dyploma- 
ci włoscy, nimo że Viviani w ostatniej 
mowie w izbie najmniejsze napomknienie 
o pokoju nazwał zdradą sprawy czwórpo- 
rozumienia. Giolitti, który ód tygodni 
przebywa po za granicami Włoch, nie wy- 
wierał jak zaręczają, na „Tribunę* żadnego 
wpływu, chodzi jedynie o zdanie znużo- 
nych wojną stronników Salandry. 
Głosy e pokoju. 


* FRANKFURT. „Fraakfurter Zeitung" 
donosi: „Londyński Econcmist* wskazuje na 
naczelnem miejscu przy omawiania pisma 
Greya, że w City panuje wrażenie, że roko- 
wania pokojowe nie są obecnie już bardzo da~ 
'akie. RE | 
„Frankfurter Zeitung" zauważą wobec tego: 
Zdanie City, które E*oncmist prawdopodobnie 
dobrze powtórzył tlemaczyć, pewno należy 
częściowo wyrażeniami Greya w piśmie Swym, 
różniącymi się bardzo od dawniejszych, W 
każdym razie Niemcy czekają spokojnie, aż 
sens słów augielskiego ministra stanie się 
wyraźnym. l 
Angilija wykupuje zboże w Kanadzie, 
„limes* donoszą, że angielski rząd 
nosi się z zamiarem wykupienia w Kana- 
dzie wszystkiego zboża z tegorocznego 
zbioru, przeznaczonego do wywozu W tym 
celu rząd londyński wystosował już do 
rządu kanadyjskiego zapytanie, jaka ilosć 
zboża wogóle może być w tym roku z kra- 
ju wywieziona i jakiej liczby okrętów trze- 
ba będzie dla dokonania transportu. 
Dwa i pół milionów centnąrów zboża 
dia Galicji. 
BUDAPESZT, 28 sierpnia. 
( Towarzystwo dla handłu produktami 
wojennymi ogłasza, że dostawy ogólne dla 
Galicji w zbożu i mące dochodzą do tej 
chwili cyfry 2 i pół miljonów centnarów 


Układ: turecko-bułgarski. 
ATENY, 31-go sierpnia. Aczkolwiek 
rząd Se: niema dotychczas doniesie- 
nia urzędowego o zakończeniu rok ń 
ak nigdzie Elie 
wąłpią o tem, że nastąpi isanie. 
uk adu turecko-bułgarskiego. R 
Powszechnie jest uważane zakoń- 


zabezpieczne od odeięcia, . 


na poświadczył neutralny sprawozdawca. 


GAZETA ŁÓDZKA 


stracji) i przewodniczący: 


EP naa Z ROCA 


czenie rokowań jako znak, iż bliższem 


rozwiązania jest pytanie, jakie zg 
sko zajmą poszczegółne. państwa 3 
kańskie, a porozumienie między ca 
garją a Turcją jest dowodem, że Buł- 
garja łączy się ze sprawą sprzymierzo 
nych mocarstw centralnych. A 

Już w najbliższym czasie oczekiwa- 
ne jest zajęcie przez wojska bułgarskie 
obszarów serbsko-macedońskich. 

Wieści o ściąganiu wojsk bułgar- 
skich na obszarach Dżumaja i Sztrumi- 
ca na granicy grecko-serbskiej, wywoła- 
ły zaniepokojenie. | : 
Wezwanie Serbów do ojczyzny 

LYON. Republieain donesi z Niszu: 
Wszyscy za granicą mieszkający Serbawie w 
wieku od 18 do 50 lat muszą natychmiast 
wrócić do Seorbji. 

Wycofanie Serbów z Albanji. 


WIEDEŃ. W celu uniknięcia napręże- 
nia stosunków z Grecją, wydał rząd serbski 
rozkaz opuszczenia wszystkich miejscowości 
w Albanji, które znajdują się w sferze grec” 
kich interesów, 

Włecechy ślą posiłki na fromt. 

BAZYLEA, 30 sierpnia. 

„Baseter Nachrichten* donoszą z Me- 

djolanu: Wczoraj odeszły znowu po trzy- 
miesięcznem w; ćwiczeniu liczne posiłki na 
front. 
Z dworca Medjolanu odeszło 18 po- 
ciągów. : 
W mieście mówią zupełnie otwarcie 
o ofenzywie ausrjackiej. 

Trypolis zagrożony: 
PARYŻ, 31 sierpnia. „Temps“ dono- 
si z Kairu: 
Z dobrego źródła donoszą,że Senus- 
Si maszernją ku Trypolitanji na czele 
blizko 10.000 żołnierzy uzbrojonych w dzia- 
ła i karabiny maszynowe i dowodzonych 
przez oficerów niemieckich i tureckich. | 
Rząd włoski wysłał posiłki do miasta 
Tripolisu, gdzie położenie ma być. nie- 
pewre. 

Pod Bardanslami. 


GENEWA, Rada ministrów zajmowała 
się mało zadowalsjącymi sukcesami przy Dar- 
danelach, gdzie francuskie wojska kolonial- 
ne jak i wojska z samej Francji pon osły 
nadzwyczajne straty, a Żadnego postępu nie 
„widuć. Zupełnie nieszezęśiiwa okazała się 
„myśl, którą stanowczo odrsdzała francuska £ry- 
tyka fachowa, wybrania Anaforty, jako pun- 
ktu oparcia. Głównodowodzący Ham'ltoB wa» 
ha się przysnać, że niepotrzebnie poświęto- 
no wiele dziesiątków tysięcy Kanadyjczyków 
i Zslaaczyków, ` 
Od dowódzey- francuskiego przy Darda- 
nelach, generała Sarraila, nie radeszło do 
Paryża dotychczas specjalne sprawozdanie. 
Zwycięstwo tureckie pod 
Dardanelami. 


KONSTANTYNOPOL, 3ł sierpnia, 
Wiadomość o wielkim zwycięstwie pod 
Dardanelami przyjęto tutaj z niesłychaną 
radością. š i 
Miasto jest bogato udekorowane fla- 
gami. | 
Dzienniki chwalą bardzo dzielność i 
zaparcie się wojsk tureckich pod Dardane- 
lami, pokreślając znaczenie nowego zwy- 
cięstwa, którc umocni'o powszechne prze- 
konanie, że wróg nie utrzyma dolin Ana- 
forty. 

Według doniesienia uzupełniającego 
z pod Dardaneli, oceniono straty wroga w 
ostatnich trzech dniach, wliczając rannych 
na 20,000 ludzi.. Jeńcy zeznali, że stray 
przekraczają tę liczbę, Straty Anglików od 
6 sierpnia w zabitych i rannych podano 
na przeszło 50.000 ludzi, 

Wiefka eksplozja prochu. 8 
WIEDEN, 28 sierpnia. „N. F. Presse* 
donosi z Genewy: Według depeszy z Pa- 
ryża. wyleciała w powistrze część zakła- 
dów pyrotechnicznych Pecqu. Wiele osób 
odniosio rany. Główny chemik zabity. 


Obwieszczenie. 


Do rozdzielenia spotrzebowania cukru 
w obszarze administracyi cywilnej dla Pol- 
ski po lewej stronie Wisły, winny być za- 
pasy, przekraczające 1 polski centnar—41 
Kg. cukru (cukru surowego, faryny, rafina- 
dy) do 27. Sierpnia b. r. południa 12 g 
zameldowane i tō: | 
la obszaru okręgu miejskiego Łodzi 
w cesarsko niemiackiem Prezydyum Policyj- 
nem w Łodzi, Ewangelicka 15, okno 19, w 
godzinach urzędowych od g. 9 do 12 przed 
połudriem i od g. 3 do 5 po południu. 
Dla obszaru miast Zgierzai Pabianic 


(o ile ostatni podlega niemieckiej zdmini- 
| gminy (wójtów.) 


Wymienione urzędy winne zgłoszenia 


mnnn TEA O A A ACE e 


przy tamtejszych urzędach cywilnych, dla | 
obszarów powiatów Łódzkiego i Łaskiego 


„Nr. 228, 


oznaczyć bieżącymi liczbami, zestawienie 
podanych zapasów zrobić i zgłoszenia jako 
też zestawienie do 29 sierpnia r. by 
wiecz. g. G-tej w cesarsko niemiec- 
kiem Prezydjum Policyjnem w Łodzi, Ewa- 
ngelicka 15, okno 19, przedłożyć. 

Jeżeli zgłoszenia nie nadejdą, trzeba 
o tem zawiadomić. . 

Łódź dnia 24 sierpnia 1915 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji, 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 


W piątek, dnia 27 sierpnia 1915 r. gą- 
częto się także wydawanie paszportów o 
tym samym czasie i pod tymi samemi wa- 
runkami przy ul. Pańskiej 3. Paszporty 
otrzymają następujące osoby, których na- 
zwiska rozpoczynają się literą: 


w czwartek - 2 + OP, Q,R 
w piątek a 8 + 5, 
w sobotę „ 4 » T—Z 


Łódż, dnia 26-go sierpnia iglór. 
Cesarsko Niemiecki Pre ydent Policji © 
von Oppen. 


. Obwieszczenie. 


W niedzielę dnia 29 sierpnia 1915 f. 
zaczęło się także wydawanie paszportów 
o tym samym czasie i pod tymi samymi 
warunkami przy uł. Nowo-Targowej Nr. 16. 

Paszporty otrzymają te osoby, których 
nazwiska rozpoczynają się literą: 

w czwartek, dnia 2. września 

S, T, 
w piątek, dnia 3 września 
, W, Z 

Przy oznaczonych literach wydawane 
będą także i paszporty tych osób, które 
przy Targowej ulicy Nr. 14 fotografowane 
były a paszportów swych jeszsze nie od 
brały, i 

Łódź, d. 28 sierpnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji, 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 


Na skutek rozporządzenia s dnia 12 lipe 
ca zameldowana zapasy. miedzi, mosiądzu, 
bronzu, niklu, cysy, cynku, elaminium, ołos 
wiu i zntymonu na miejsce zbiorowe odatae 
wiać trzeba. - 

Właściciele domów lub zawiadowcy tyche 
że, którzy przy następujących ulicach miesz- 
sają, jako to przy: 

Wschodniej oà Sredniej do. Dzielnej, 
Nowo Targowej całej, Targowym Rynku. 
Targowej aż de rogu Nawrot, Dzielnej od 
ur. 1 aż do końca (prawa strona), Piotr- 
kowskiej od nr. 54 ażdo nr. 124, (lawa stro- 
na) Nawrot od nr. 2 sż do keńca (lewa 
stronaj, Krótkiej całej, Passażu Majera 
cały, Przejeździe całym, Kolejowej całej, 
Składowej całej, Tramwajowej całej, okwe- 
rowej od Dzielnej aż do dworca, Wierzbo- 
wej oå Dzielnej aż do Nawrot Zagujniko- 
wej od Dzielnej aż do Nawrot, Mikotajew= 
skiej od Dzielnej aż do : Nawrot, Widzew- 
skiej od Dzielnej aż do Nawrot, Juljusza od 
Nawrot aś do Przejazdu, Wodnej od Prze- 
jazdu do Nawrot, Wysokiej od Przejazdu aź 
do Nawrot, Złożej całej, Przędzalnianej od 
.Przejazdn aż do Nawrot, Nowo Przędzal- 
nianej oå Przejazdu do Nawrot zameldowae 
ne przedmioty jako to: 

Statki kuchenne, przedmioty gospo- 
darcze wszelkiego rodzaju, jak n. p. ko» 
tły do gotowania i zaprawiania, patełnie, 
formy do pieczenia, miski, kotły do pra- 
nia; wanny kąpielowe tz wyjątkiem wanien 
cynkowych) piece i wszelkie inne przed- 
mioty i ile możności wolne od części że- 
łaznych, w czasie od czwartku dnia 26-0 
sierpnia aż do soboty dnia 4-go września 
z wyjątkiem niedzieli — od 9 do 12 przed 
południem, i od godziny 2 do 7 po poł. 
w śpichlerzu przy Mikołajewskiej nr 8 
oddać muszą. Urządzenia kąpielowe trze- 
ba samemu odmontować. 

Kastępujące ceny za polski funt, na- 
tychmiast po odstawieniu i sprawdzeniu 
wagi płaci się za pokwitowaniem: 


i. ża koprowinę 58 fen, 
2. „ . moBiądz dż p 
3. „ bronz 53 y 
4, „ aluminjum 88 y 
5. a nikal 163 4 
6. „ antymon 24 s 
7. » cynę 122 , 
8. „ Cynk 20 „ 
9. a ołów 15 , 
10. „ blachę cynkową 12 , 
11. „ metal biały 35 > 
12 nowe srebro 55 y 


Sie a 
"Łódź, dnia 24. Sierpnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

| von Oppen 
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à È ś PET, i 3. 


Kalendarzyk. 


DZAŚ: Idziego Op. 
JUTRO: Stefana Kr. 
Wschód słońca o godz. 5 m. 07. 
Zachód. „ooo ae 6 ,.58. 
SALA KONCERTOWA Dziś Wielki koncert 
na cel Dobroczyny, = 0 : 
PARK STASZICA. Jutro Wielka Zabawa 
Ogrodowa. k ; re 
HELENÓW, W Czwartek Wielki kon. 
cert pod dyr, prof, A, Türnera. 
MEISTERHAUS. ` Codziennie 
przedstawienie, . 
| WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ot- 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i wig- 
taod g. 10—11. | ze. | 
, WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew! Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę i święta od 1-ej—-ej, 


wielkie 


Monika nieja 1 swieta, 


komendantura firjowa 
komunikaje, co następuje: 
i „Od 1-go września 1915 r. urucho- 
mione będą 2 pociągi pośpieszne mię- 
Gazy Warszawą a Katowicami z postoja- 
mi w Skierniewicach, Koluszkach, Piotr- 
kowie, Noworadomsku, Częstochowie, 
Zawierciu, Ząbkowicach, Dąbrowie, Be- 
dzinie Starym i Sosnowcu. 
Warszawa odj. 7.12 rano i 11 wiecz. 
Katowice prz. 1.52 po poł. i 6.51 rano 
Katowice odj. 10.42 rano i 10.45 w. 
Warszawa prz. 5.27 po poł.i 6.12 rano 
Od tegoż terminu zaprowadza się 
nowe połączenie Berlin—Warszawa przez 
Toruń—Aleksandrów—Skierniewice z po- 


(M, i, W, WINE 


= stojami na dworcach w Aleksandrowie, 


Kutnie Łowiczu (północny), Skierniewi- 
cach. . ; 
Berlin odj. 11.31 wiecz. 
Aleksandrów odj. 7,10 rano 
Warszawa przyj. 11.42 rano. 
Warszawa odj. 5.56 rano. 
Aleksandrów przyj. 0.22 po poł. 
Berlin przyj. 6.06 rano. 
Pociągi przechodzą przez Berlin i 
arszawę. 
- Prócz tego przewidziana jest od 10 
września jeszcze jedna para. pociągów 


- pośpiesznych z Warszawy na Socha- 


` ezew, Łowicz (południowy), Łódź, Kalisz, 
Ostrów, Poznań do Berlina, z wagona- 


- mi przejściowymi Warszawa—Berlin i re- 
„e;tauracyjnymi Warszawa—Poznań. Po- 


stoje na dworcach Łowicz (południowy), 
Łódź (kaliska), Pabjanice, Zduńska Wo- 


: da, Sieradz, Kalisz, Skalmierzyce. 


Warszawa odj. 6.26 rano 
`: Łódź odj. 9.32 rano | a 
. Skalmierzyce przyj. 11.59 rano 
.Poznań przyj. 3. po poł. . | 
- Berlin przyj. 7.31 wiecz.. 
Berlin odj. 9.42 rano 
Poznań odj. 2.05 po poł 
-_ Skalmierzyce odj. 3.24 po poł. 
"Łódź przyj. 7.45 wiecz. o. 

Warszawa prżyj. 10.38 wiecz. 

Do wszystkich pociągów będą sto” 
sowne połączenia z Łodzi (dw. kal.) do 
Łowicza (półn.), jako też z Łodzi (W.W.) 
"do Skierniewię przez Koluszki. 

Pociągi slużą dla wojskowych i osób 
cywilnych, obywateli niemieckich i aw 
-<Btryjackich. | 

- Do podróży w kierunku do Niemiec 
potrzebna jest przepustka; o uzyskaniu 
takowej informują komendantury dwor- 
ców. 

- Od osób cywilnych pobiera się na 
linjach służących dła ruchu wojskowe- 
go, prócz taksy 8 fen. od kilometra, 
jeszcze dopłata 3 mk. za przestrzeń aż 


do 100 kiłometrów, a przy dalszych od- 


ległościach 5 mk. 
Łódź, 28 sierpnia 1915 r. 
oj” k -< Sekürhoff. 
Wytimiał szkolny przy tódzkim pre- 
i zydium policji. 
Przy tutejszym prezydjum policji utwo» 
rzóno nowy „wydział szkolny* któremu po- 
dlegać będzie całe szkolnictwo miejscowe, 
Na czele wydziały stoi radca szkolny pan 
Sakobielski, . 
Z Yowarzystwa Krzewienia Gświaty: - 
Biuro T. K. O. (Podleśna 1) przyjmu- 
ie codziennie od 10—ll-ej rano zapisy na 
jekcje czytania i. pisania, polskiego (kurs 
Jl-gi), literatury, arytmetyki i rysunków 
technicznych (inż. Klocmana). f 
O wykładach historji, nanuk przyradni- 
czych i matematyki nastąpi oddzielne za- 
wiadomienie.- 0 kd. 
W szkole p. Heleny Cholewickiej. 
z przyczyn nieżależnych od.szkcły począ- 
tek zajęć odłożony do poniedziałku 6-go 
września. - RE as a 
Ta że - He szkolnictwa: 
Po Śmierci £. p. Zofji Libiszowskiej 
istniała obawa, że szkolnictwu polskiemu w 
Łodzi ubędzie jedna -ze starszych i poważe 
mych placówek, gdzie kształciła się młodzież 


„zwołane Zostaje nadzwyczajne ogólne zebra- 


rządzenie, aby wszystkie pompy i studnie 


żeńska, według. najobazerniejszego programu, 
przygotowiijąc się do matury klasycznej, - 
„Obawa powyższa snikaęła z chwilą ua- 


bycia gimnazjum i objęcia kierownictwa przes 


P. Romane Sobolewska, która jeszcze za żye 
Cia założycielki szkoły byłajej pierwszą po- 
moćnicą į najgorliwszą współpracowniczką w 
pracy oświałowej, Personel został powięk- 
SEOBy i uzupełniony doborowemi siłami na- 


uczycielskiemi z zaszczytnie znanym kaznc- 
„dzieją ks, Giebartowskim na czele,- W roku 


Obecnym będą czynne wszystkie klasy od 
wstępnej do siódmej włącznie. : 
W. sprawie umiwersytetu war= 
szawskiegt | 
, „Wyższe kursa uniwersytetu warszaw- 
skiego otwarte zostaną wtedy jedynie, jeśli 
uprzednio zgłosi się odpowiednia liczba 
kandydatów. Celem złożenia organizato» 
rom Wszechnicy listy kandydatów łódzkich 
uprasza się osoby interesowane o podawa* 
nie swych nazwisk z wymienieniem kursu 
i wydziału nie później niż 3 września r. b 
Zgłoszenia przyjmują: p. Kazimierz 
Koliński, Piotrkowska 84 od godz. 3-ej do 
4-ej i pan Adam ' Stebelski, Mikołajewska 
87, od godz. 4-ej do 5-ej po poł. 
Zebranie organizacyjne Związku zawo= 
dowego farmaceutów ziem polskich. 

Wezoraj w Sali Tochników odbyło 
się organizacyjne zebranie Związku zawo- 
dowego farmaceutów ziem polskich. -` 

Pan Tomasz Macherski otworzył ze- 
branie w obecności 24 osób, zapraszając 
na przewodniczącego pana Karola Chą- 
dzyńskiego. Ten ostatni zaprosił na ase- 
Borów pana Rozenewejga i p. Gertnera. 
Pióro trzymał p. Jan Grodek. 

Celem zebrania było, stosownie do 
otrzymansgo pozwolenia władz, opracowa- 
nie i zatwierdzenie statutów Związku. 

Tytuł Związku brzmi: „Związek Za- 
wodowy farmaceutów ziem polskich*, 

Cel Związku: Zjednoczenie wszystkich 
zawódowo wyksztalconych farmaceutów: 


2 


jako to. magistrów, prowizorów i obrona 
zawodu farmaceutycznego. 

Członkami związku, z chwiłą żatwier- 
dzenia statułów przez władze, są wszyscy 
zawodowo wykształceni farmaceuci; jednak 
ci tylko członkowie mają prawo być wy- 
bierani do władz Związku, jak również i. 
wybierać władze Związku, którzy opłacili 
wpisowe 6 rubli i składki kwartalne po 
4 rb. 50 kop. Siedzibą tymczasową Zwią- 
zku będzie Łódź. © = Ę ZES 

Do szczegółów statutów ustawy 
Związku powrócimy -po otrzymaniu za= 
twierdzenia statutów przez władze. 

-= Do przeprowadzenia formalności, po- 
łączonych z załegalizowaniem Związku, 
wybrano komisję redakcyjna, w skład któ- 


"rej weszli pp.: Karol Chądzynski, Tomasz 


Macherski i pan Rozenewajg. 

Miejscowi właściciele aptek, prawdo- 
podobnie,nie zdając sobie sprawy z doniosło- 
ści zadań utworzyć się mającego Związku 
zawodowego, nie dopisali na węzorajszem 
zebraniu, 

Ze Słow robotniczego „„Swiatłoćć, 

(+) Zarząd Stowarzyszenia robotniczego 
„Swiatło* (Fabryczna 1), organizuje chóry 
mgskie ze swych członków, i 

Z kooperatywy „Metalowiec! 
(a) Otwarta niedawno została nowa 
kooperatywa robotnicza „Metalowiecs, mie- 
szcząca się w lokalu fabryki wyrobów try- 
kotowych „Winklera Gärtnera I Bormana* 
pr y ul. Mikołajewskiej pod M 84, 

Do składu zarządu sklepu spożywczego 
należą pp. Franciszek Małolepszy, Weyche» 
namt, Poegsdziński i inni: 

Nowa kooperatywa. cieszy się poczyt- 
nością wśród członków i tylko brak Środ- 
ków materjalnych stoi na przeszkodzie roże 
szerzeniu jej działalności, W tych dalach 


nie członków, celem obrad nad uzyskaniem 
środków i rozszerzenia działalności, 
i | fe Zmiana lokalu. 
(b) Lokal kamery dezynfekcyjnej z 
rogu ulic Północnej i Wolborskiej prze- 
niesiony został do lokalu gimnazjum żeń- 
skiego przy ul, Średniej nr. 14. 
Z wydziału lekarskiego, 
(h) Wydział lekarski wydał rozpo- 


znajdujące się w podwórzach, gdzie gra- 
sują choroby zakaźne ulegały co tydzień 
rewizji. 2 
. .Sprzeŭčaż węgła i koksu. 

(o) W ciągu dni ostatnich do Łodzi 
przybyły wielkie transporty węgla i koksu 
Osoby prywatne mogą otrzymywać po 25 
korcy i więcej. Korzysta z-tego wielu 
rzemieślników, ślusarzy, kowali i t.p., CZy- 
niąc wieksze zapasy. | 
Zamknięcie pisiarni. 

(0) W ciągu ostatnich dni zamknięto 
wiele piwiarni i herbaciarni w naszem mie- 
ście, których właściciele nie posiadali po: 


„Jlicyjnych pozwoleń.: 


Nowa tania kuchnia robotnicza, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ponownie piąta tania kuchnia robotniczej 


komisji międzyzwiązkowej przy związku za- 
wodowym robotników piekarzy, przy ulicy 
Luizy pod nr, 37, | 
0,6. Z cechu kominiarskiego. 
. W sobotę, dnia 4 września r. b. 
o godzinie 4 po południu, w lokalu Zarządu 
Cechu przy ulicy Aleksandrowskiej Ni 70, 
odbędzie się kwartalne posiedzenie maj- 
strów kominiarskieh, na którem dokonane 
zostaną wybory starszego i podstarszego, 
przyjęcie nowych csłonków i zapis uezni, 
oraz omawiane będą niektóre sprawy, do- 
tyczące robót kominiarskich w kodzi. 
Giemmota ludu. 

(c) Wczoraj po ulicach Łodzi cho- 
dziło dwoje ludzi, wieśniak, liczący około 
70 lat. wieku i wieśniaczka młoda, chorzy 
na oczy a przybyli do Łodzi aż z pod 
Piotrkowa w celu zasiągnięcia rady u zna» 
chora, którego jednak nie mogli odnaleźć, 
gdyż wieśniaczka, która już kiedyś u zna: 
chora tego była, pamiętała tylko, że mie- 
szka on naprzeciwko „wielkiej fabryki 
cserwonej*. Do przechodnich ,wieśniaczka 
opowiadała, że „doktór* ten jest bardzo 
Btary, tak, że już sam czytać nie może, 
więc ma pomocnika młodego, który. mu 
księgi cdczytuje i pisze recepty. Wyga- 
dała się też, że poszukiwany doktór był 
owczarzem i że za dobro, jakie świadczy 
ładziom lecząc ich na oczy, siedział już 
kilkakrotnie w więzieniu. 

Ten i ów starał się namówić cho- 
rych, aby udali się do okulisty, strasząc 
ciemnych wieśniaków, że znachor może 
ich oślepić, ale napróżno. 

— Jeżeli nie znajdziemy tego do- 
która, którego szukamy, te pójdziemy do 
innego pod Bełchatów, który jest także 
bardzo znający — odpowiadała nawpół 
ociemniała para wieśniacza. 

Taka jest jeszeze wiara ludu w zna- 
chorów. A dodać trzeba, że wieśniak 
miał na oku kataraktę, którą tylko wy- 
trawny lekarz specjalista usunąć może. 
A co na to poradzić może człowiek ciemny, 
który do niedawna owce pasali 

Lai, Pożar. 

W ubiegły poniedziałek, o godz. 10-ej 
wieczorem z niewiadomej przyczyny wy- 
buchł groźny pożar w pałacu przemyslowe 
ce miejscowego Leona Plyhala (ul. Karola) 
Pożar objął niebawem meble pałacu, oraz 
dach. i 

Zaalarmowone 3, 2, 3,4, 7,8 i9 
oddziały straży ochotniczej wzięły się do 
energic'nej akcji ratunkowej gaszenia sza» 
iejącego żywiołu, który się już przeniósł 
na sąsiedni parkan i po kilkagodzinnych 
wysiłkacd udało im się ogień ńmiejscowić, 

Dopiero o godz. 3*/, nad ranem po- 
żar zupełnie ugaszono. 

Pożar strawił dach i górne części 
domu. i 

Strata wynosi kilkadziesiąt tysięcy rb. 

Fatszywe 25-io fenigówki. 


(I) W ubiegły poniedziałek do ulicz- 
nego handlarza: papierosami podszedł mło- 
„dy człowiek i kupujące dwie paczki papie- 
rosów dał dwie 25-io fenigówki, z czego 
ctrzymał resztę. To samo powtórzyło się 
jeszcze z trzema innymi ulicznymi sprze- 
dawcami papierosów. 

Jeden z handlarzy, przekonawszy się 
iż otrzymał fałszywą monetę wszczął a= 
larm, z pomocą przechodzących osób uda- 
to się oszusta przytrzymać, przy rewizji 
osobistej znałeziono jeszcze większą ilość 
tych samych fałszywych 25-iọ fenigówek. 

Oszust korzystając z -zamieszania 
zbiegł, 

Misja złodziajskaa: 

(I) W ubiegły poniedziałek, o godz. 
2-ej w nocy stróże nocni, na ul. Nowo- 
miejskiej zauważyli kobietę, próbującą kłód- 
kę przy jednym sklepie na rogu ul. Nowo- 
miejskiej. 5 

Kobietę stróże nocni przytrzymali i 
oddali w ręce milicjanta 5-go ucząstku któ- 
ry ją cdprowadził na Srednią 16. l 

-> Jak się okazało, kobieta ta została 
wydelegowaną przez szajkę złodziejską, 
celem wypróbowania kłódek sklepów tej- 
że dzielnicy i zdania relacji swemu „zło- 
dziejskiemu towarzystwu”, 

Kradzież, 

() W ubiegły poniedziałek, do przy» 
bylego z Warszawy kupea A. M., jadące- 
go tramwajem nr. 10, przysiadł się jakiś 
młody człowiek, i podając się również za 
kupca manufakturowego z Warszawy, pro- 
sił pana M. o łaskawe wskazanie mu a- 
dresów miejscowych hurtowników branży 
manufakturnej, u których miał zrobić za» 
kupy. Po spisaniu adresów, „kupiee* od- 
dalił się, 

-Po jakims czasie p. M. zauważył 
brak portfelu z źawartością 500 marek. 


Pia Pod kołami tramwaju. 
(o) Na szosie 


przy wyskakiwaniu z tramwaju dojazdowe- 


(a) Dziś 1-go września otwartą zo- | go właściciel nieruchomości Ernest Nower 


Konstantynowskiej 


ENEA 


wpadł pod koła wagonu, przyczem uległ 
pokaleczeniu głowy i złamaniu lewej nogi. 
z GRkeión. : 

(0) Szkoły początkowe w gminie Choj- 
ny otwarto tylko we wsi Stare Chojny, 
trzy znajdujące się w Nowych 'Chojnach 
Szkoły początkowe z powodu braku środe 
ków nie zostaną otwarte. | 

„Jest to tem smutniejsze, iż w tem ro 
botniczem środowisku znajdują się setki 


dzieci w wieku szkolnym, 


Ezyj kosz? 
(c) W Zgierzu na Nowym Rynku 
znalezicno wczesnym rankiem Kosz, na- 
niony bielizną i garderobą, prawdopo- 
dobnie zgubiony prziz kogoś z prze- 
jezdnych. Kosz znajduje siędo odebrania 
w biurze milicji w Zgierzu, 
Kradzież na letnisku: 

(c)  Onegdaj o godz. 3 po północy 
do mieszkania Bajli Kalın w Dąbrówkach 
pod Zgierzdm dostali się niewykryci dotąd 
złoczyńcy i skradli różnych rzeczy, a w 
tam zegarek złoty, na sumę ogólną z górą 
rb. 200. 

Rxzadki okaz. 
(c) W ogrodzie państwa Wanatowskich 
w Pabjanieach wyrósł słonecznik, którego 
pień leczył kilka centymetrów obwodu, tar= 
cza zań, napelniona ziarnem półtora raza 
grubszym od grochu Bzabłastego, miała zgórą 
2 łokcie obwodu a ważyła 8 funtów. Rzad-. 
ki ten okaz wczoraj zabrano z ogrodu. 


2. ostatniej CHOI | 


Urzędowy komunikat 
austrjacki. 

WIEDEŃ, 31-go sierpnia: 

"2 widowni rosyjskiej. 
W gwałtownych walkach odrzu- 
cono wczoraj ku południuiprzeciwnika 
przybyłego z północy i północnego 
wschodu od Łucka. Pozostawił on 
w rękach naszych 12 oficerów, prze- 
szło 1500 żołnierzy, 5 karabinów ma- 
szynowych, 5 parowozów, 2 pociągi 
i wiele materjału wojennego. | 
Wojska nasze zmusiły także Ro- 
sjan: do odwrotu w dalszym cią- 
gu pod Świnińskiem, winiuchami, 
Sorochowem, Raziechem i Turczem, 
Ze zwykłą dzielnością zdobyły sztur- 
mem puiki budapeszteńskiej dywizji 
huzarów silnie oszańcowane linje na 
przestrzeni na zachodzie od Radzie- 
chowa. | 
Nad Sztrypą toczy się walka o 
przeprawy, przyczem zatrzymali Ro» 
sjanie pościg nasz w poszczególnych 
miejscach przeciwnatarciami. 
- Nad Dniestrem i na granicy be- 
sarabskiej niema nic nowego. 
Nasze siły zbrojne, walczące na 
północy ed Kobrynia, dotarły do 
Prużan nad górnym Muchawcem, 

Z widowni włoskiej. 

Także i wczoraj nie było na 
froncie południowo-zachodnim walk 
ważniejszych. Odparto dwa natarcia 
wroga pod San Martino, jeden na 
południową część przyczółka mosto- 
wego Tolmeinu i jeden na stanowi» 
ska nasze w dolinie Flitsch, 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 30 sierpnia. (Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 


W okolicy Rygi niema żadnych 
zmian. W kierunku Friedrichstadt na- 
sze wojska po gwałtownych walkach 
w dniach ostatnich cofnęły się dalej na. 
zachód od tego miasta. W okolicy Ja- 
kobsztadtu i Dźwińska ku zachodowi 
niema żadnych zmian. 

Na prawym brzegu Wilji i pomię- 
dzy tą rzeką a Niemnem trwały dnia 27 
i 29 sierpnia gwałtowne walki na fron- 
cie od Podberezia na północ od Wilna 
aż do Nowych Troków, Daubi i dalej aż 
do Niemna. 

Na froncie pomiędzy źródłami Boe 
bru i Prypeci niema żadnych zmian waż- 
niejszych. 

W ciągu nocy na 28 sierpnia i w dniu 
następnym toczyły się w tej okolicy tył 
ko potyczki straży tylnej. ` > 
Wskutek usiłowań nieprzyjaciela, 
który zgromadził wielkie siły na poółu- 
dnie od Włodzimierza Wołyńskiego i roze 


4. 


GAZETA ŁODZKA. 


Nr. 226. 


począł olenzywę w kierunku Łucka i 
Starych Rożyszcz, aby otoczyć prawe 
skrzydło naszej pozycji w Galicji, przed- 
sięwzięliśmy Środki konieczne dła ugru- 
powania wojsk, które zostały wykonane 
„w dniach 27 i 28 sierpnia pod osłoną 
walk na północo-zachód od. Łucka. 


Sar zwołuje radę ministrów. 

Z Petersburga donoszą, że w Czwat= 
tek odbędzie się w Carskim Siole nadzwy” 
'czajna rada ministrów, której car przewod- 
niczyć będzie. 


Teatr i muzyka. 

Bzisiejszy wielki koncert 
na cel dobroczynny, urządzony w 
Sali Koncertowej pod protektoratem 
komendanta miejscowego pana pod- 
pułkownika von Braunschweiga i 
pana Prezydenta policji von Oppena, 
zapowiada się pod każdym wzglę- 
dem świetnie. 

Bilety już prawie rozsprzedane. | 


Podajemy kiłka szezegółów z dos 
Þorowego i obfitego programu a więc: 


`- Koncert rozpocznie panna Elia 


Mertines, która między innemi ode- 


gra piękne „Tntermezzo fmol — 
Frnesta von Dohnanyi, E 

Pani Marja Javor—śpiewać bę- 
dzie Arje Traviaty i z „Dinohry* 
prof. Ernest Oshlihey na wiołonczelii 
czarować będzie utworami Chopina. 
Pan Aleksander Varnay umieścił w 


n 
a 


programie między innemi piękne pie-. 


śni ludowe — węgierskie i wiele in- 
nych. a of am WF. Rz 
|. Teatr Pclski (Ceglelniana 63.) 

Artyści teatru polskiego zajęci są 
wzmożoremi próbami z nowości, które ko- 
lejno ukażą się z rozpoczęciem zimowej 
kampanji, co nastąpi z końcem bieżącego 
tygodnia. se 

Cykl głośnych nowości rozpocznie 
„Kościuszko pod Racławicami" z całkowi- 
cie nową wspaniałą stylową wystawą, na- 
stępnie ukaże się głośny dramat Mereżkow- 
skiego „Paweł I-szy*, a po nim „Noc li- 
stopadowa* St. Wyśpiańskiego, również u- 
posażone w nowe dekóracje i kostjumy. 


w ostatnich dwóch sztukach wystą- 


_ pią gościnnie artyści testrów warszawskich 


zaproszeni na szereg występów, O czem 


wkrótce nastąpią oddzielnie zawiadomie- 


nia. l 
Kasa od środy rozpoczyna sprzedaż 


| biletów. jak zwykle, w cukierni W-go Go- 


| 


-stomskiego. 


Koncert pr. Tarnera. k 
Koncert ku uezczeniu prof. A. Tür- 


- nera, który się miał odbyć w Helenowie 


wezoraj, z przyczyn od organizatorów nie» 
zależnych został odłożony de czwartku (2 
września). - f 
Wrazie niapogody koncerti odbędzie 
sig w Sali, © | ER 
W każdym razie koncert odbędzie się 


jutro n'eodwołalnie. 


Wielka zakewa ogrodowa 
odbędzie się jutro w parku Staszica na do- 
chód bezpłatnej kuchni dla dzieci. 

Poza koncertem symfoniczzym Ñ. O. 
S. pod dyrekcją pana Tad. Mazurkiewicza, 
iniejażorzy przygotowali wiele niespodziansk, 
które dostaną się do rąk szczęśliwców, ba 
odbędzie się i ioterja fantowa i walka kwia- 
tawa, przedzławienia dzieci i ł p. 
i - Cel i takie strakcje napewno przycią« 
gną liczne rzesza publiczności gądnej zaba» 
wy. 


i ała = 
_ Skrzynka do listów. 
Do Wielmożnych Panów. 
Jestem synem artysty ś. p. Bt, Mici: 
skiego, a ponieważ łatuś mi umarł, więę 


-proszą Wielmożnych Panów, żeby się mną 


zaopiekowali. Mam lat 12-Śele i jeszczę 
nigdy nia chodziłem do szkoły i tak mi 
smutno, jak inni chłopcy chodzą do szkłoły 
i tak bardzo bym chciał się uszyć. Dzi 
kuję Wielmożnemu panu Redaktorowi zą 
wydrukowanie mojego listu. 
Henryk Miciński, 

List małego Henia drukujemy w przę. 
świadczeniu, że znajdzie ię ktokolwiek 
który zaopiekuje się tym dzieckiem, pragną 
cym się uczyć. : 

Bliższych informacji zaciągnąć móżną 
„w Zakładzie fotograficznym, ul. Piotrkow. 
ska 97. 


Aa 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Marjanowi Sobcz. 
Zwrócić się wprost na Ewangielicką 
nr. 10, przedstawiając wypowiedziane w 
liście argumenty. 
P. J. G. G. 
, Wiersz nie będzie drukowany w Ga: 
zecie. 


Dzielna 60. 


plskie Gio Kis. 


ROMANY 


Zapis uczenie codźienułe od 


p a zy p A pa R > 
a 


2 kl. Szkoła koedukacyjna 
Szkoła frebłowska, E 
Wyższe kursy pedag. frebiowskie | 
Marji Zarzycki 
| Uh] 
przeniesione zostały na ul. Miko- 
żajewska AŻ 8I. 


Lokał obszerny, słoneczny z ogrodem. 
Zapisy uczniów i uczenie przyjmuje 
kancelarja szkoły co śziennie od 10—1 
i od 2—4 p. p. 


Prol. poi Kastor, 


Długa 37m.8. | 


Czwartek, 2 d, Września 1915 r, 


` Konstantynowska Ne 5 m. 6. 
w godz. mlędzy 3—5. 


39:50 ERY FYH RZA TFG 

2 TI e PE A 
in On 1! pną ny 11 n 
ZĘ EE SE S 


E E TE 
pad ny m 


$OBOLEWSKIEJ, 


TN dawniej 
 ZOFJI LIBISZEWSKIEJ (Zawadzka 26) 
Egzaminy i-go września, lekcje—4-go września. 


ZW EJ kEPRESETa Eo ES ET 
1 Kł Oj ANĄ RO RT DYR B 


Koncerti Symfoniczny 


pod. dyr. Tadeusza Mazurkiewicza. 


OITIR =r Be RN 1 
N RY A 
> ESA 2. 


jmuje w dalszym ciągu f 


zowat 


Rea a r E 
K IE LAGE 


F 


I 
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[imadjum ie 


10-tej do l-ej. 


PowrócH 


Dr. Rosenblatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
Piairkowska 35. 


LF. Dreitzer-Fin 


powróciła 
Piotrkowska M 24, 


km 


szkół średnich przyspasabiają uczniów do- 

wszystkich zakładów naukowych. Organizują 
również komplety. A 

Badwańska 13. Godz. 8-2 - 


Józef Frydmann, 


Łódź, Cegielniana Ne 47. 


Przyjmuje żamówienia na wegiel z konalń 

Zaytębia Dąbromieckiego i Sesso- 

mieckiego ua Królestwo Poiskie. Sprzedaż 

„hurtowa po cenach umiarkowanych,  Wy-- 
- syłka natychmiastowa. - - 


| l Rozpowszechnianie 
kedakier £ wydawca Jam Grodek. (m. p. Przejazd 8) 


Loteria fantowa 


— wartościowe przedmioty 


Wejście dla dorosłych 60 fən., dla dzieci i uczniów 30 fen. 


(ozwolłone przez niemiecką władzę cenzura! 


ea © 


Każde dziecko dostanie upominek. 


Kupuję zieto. crebro; brylanty, ka= 
mienie drogocenne; kwity lombardowe 
ipłacę najwyższe ceny. i 

D. PeSzes. Południowa X 9. 

I piętro od frontu. 

przyjmuje od 9—2 p. p. 


Rutynowany dyrygent chórówy 
posiadający dyplom Konserwatorium. - 
udziela lekcji gry fortepjanouraj, 
. teorji muzyki i śpiewu. 
Nawrot 8 6 m. l, również wiadomość w 
Księgarni Gebethnera i Wolffa w Łodzi. 


żelowanie obuwia 


z bardzo trwałego materjału „Ursus 
wykonywa po cenach: 

damskie Mrk. 2 80 f. para 

męskie Mrk. 8 40 f. para 

Zakład szewcki St. Laparty, ul. 

Piotrkowska 89 i ulica Zgierska 7. 


pauna en i 


Powrozy do. chomont 


z najlepszych konopi po 32 Mrk. za pud 
razem z przepustką na prowincję. 


Natkiewicz Główna 7. 


Ta 300 M. tygodniowa 


deł po wsiach, z madziarzem, któ. 
ry się zosiał w kraju i zajmował 
tem kilkanaście lat. Bliźszych szcze- 
gółów dowiedzieć się można u p. 

Gutmana Aleksandrowska 47. 
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udziela lekcji języków: polskiego, rosyjskiego 
i niemiecziego, równiaż przyjmuje wszelkiego 
rodzaju tłómaczenia w tychże językach. 
Adres: Marja Kop-imanówna, Południowa 18, - | 
1 piętro front  Zastać można codziennie między 

godz. 2—4 pap. í 


Feliks Krzyżanowski 
artysta muzyk — 
udzieli lekcyi fortepianu i śpiewu, miesz 
ka przy uł, Średniej nr. j2 m. n. 


nge 
Na maszynie rotacyjnej 


Wielka Zabawa Dziecinna rzy 
Chór dziecin., wałka kwiatowa ect. 


Początek zabawy o 2-ej po poł. 
Wrazie niepogody zabawa odkędzie się 7-go Wrzesnia. 


„zZ bardzo urozmiaco- 
nym programem, 


A Naszyjnik babuni 
4 — Komedjawla:t wykon. przez dzieci, 


T Szczegóły w programach. 


ASS 
fp w 


= i 
, GZYTELAJA NOWOSCI w 
ul. Dzieina Ne 16 k | 
polskich, pank aj e +) 


W 
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i francuskich. | y 
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Starszy felczer 


D. Gliicksman 


pracował w ciągu kilku lat w -Klinice . 
Drów. Goldmana i Kruszego i w szpitalu 
Poznańskich, wykonywa opatrunki chirur- 
gi zne, masaż zastrzyki podskórne i t. d; 
Szcxepianie ospy tamio 
| mieszka obecnie Cegielniana 12 fr. ii P. 


upujs kwity wszystkich lombardów 
maszyny do szycia. Brzezińska 10 mię» 


A.. K 


zkania 9. 


4 3 Zgierska 18-a dom Kramera lewa 
oficyna 1-sze piętro na lewo. 716 
pe sprzedania para łóżek, szafa, maszyna do szy: 

cia Singera mało używana, serwantka, oto 


mana dywanowa, tualeta i stółz krzesłami, Prze: 
jazd 12 m. 2. 705 


fjeciszi wytępia na zawsze amiarykańska ina 

„Corrieide de Keene“, Pudełko .60 kop. Lo 
nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Główna sprzedaż w Łodzi w składach aptecze 
uych: M. Hiilera St. Majewskiego. Przedst wiciel 
H. Neuman, Widzewska SB. "468 
pekoj umeblowany do wynajęcia, Przejezd 4. 
tr. Z p. 


poszukują eleganckiego pokojn od zaraz, Ofer 
ty pop „Nauczycielka* w Adi. G. KŁ -18 
zkoła 4 klasowa żeńska 2 klasowa nięska 
i zakład freblowski z knrsumi dla ireblanek 
K. Weigeita ulica Nawrot 2. f S 
ztuczne zęby, biżuterję, zegarki, kupuję. dala 
na 25 m. 22 m. od Ż—Szej. 686 


s biały rasowy do sprzedania tanio. 
-iosić śię ul Dzielna 20a do stróża. | __ 
jagne dla kupców. Papieruzy z dobrego tyto 
niu 1009 sziuk 5 Marek, Krótka I2 


ygrzedak z powodu zupełnej likwidacji. 
mebli drewnianych :dżek ża'aznych, wanien, 
lonowni, wózków dziecięcych Piotrkowska 16 
I piętro. Magazyn mebli Władysława Romiszow=. 
skiego. , "JD 


PA 
/ranciszka Wasik zgubiła kartę od paszportu wy 
F daną z fabryki Poznańskiego. - i THO 


Stansława Wielontso zgubiła kartą od paszport. 
wydaną z fabryki Ossera. 715 


A Z OOO ZZ ZZOZ Z OP KZ E 


w. ttoczął jana Grodka Przejazd 8. 


KOK TV. 


Znaczenie Galicji, 


i Taza. 


W „Czasie“ czytamy: 3 

„Dresdner Nachrichten“ zamieszczają 
p.t. „Die Leider Galiziens* następujący wy- 
wiąd swego wiedeńskiego korespondenta z 


jedn;m z taajwybitniejszych polskich poti- - 


tyków: : 


„ „Z tałem zadowoleniem my, Polacy, 
widzieliśmy w. „Dresdner Nachrichten* w 
artykule „Glizien im Reiche* zrozumienie 
znaczenia Galicji dla austro » węgierskiej 
menarehji, Dopiero wojna a nawet chwi- 
lowa utrata Galicji, była po'rzebna, aby 
znaczenia tego kraju dla naddanajskiej 
menarchji wykazać także sżerokim kołom 
ludności. Galicja przedstawia trzydzieści 
procent całej ludności i tyleż całego tery- 
torjum państws; mimo to była co do sił 


przyrody, bogactwa ziemi, wartości gospo- 


darczej jakąś terra incognita. Ponieważ 
w porównaniu z krajami sudeckimi i Dol- 
ną Austrją mniej składała do skarbu pań- 
stwowego tytułem. podatków bezpośrednich, 
zbyt często była przedstawianą jako „cię- 
żar dla państwa, Nie zadawano sobie 
trudu, aby zbadać powody tej t. zw. pas- 
sywności Galicji i zapominano, że nie u- 
dolność Iudności, ale dawniejsza wielslet- 
nia biurokratyczna administracja była win- 
ną, że kraj ten pozostał. w tyle i dopiero 
zwolna mógł się rozwijać. Galicja była 
nadto uważaną tylko za Obszar zbytu dla 
insych uprzemysłowionych krajów koron- 
nych, jako kraj zaś czysto rolniczy była z 


powodu dawniejszej polityki handlowej wy: 


stawioną na konkurencję Wschodu. Do: 
piero gdy dzięki zmienionej polityce han- 
dlowej, dzięki trosce administracji państwo- 
wej i dzięki możliwości samopomocy, Ga- 
licja w ostatnich trzech dżiesiątkach lat 
podniosła Bię i rozkwitła, a jej ogromne 
skarby ziemne, jak- nafta, węgiel, sól, drze- 
wo, znalazły się na płacach handlowych, 
zwróciły na nią swoją uwagę szersze koe 
ła, zwłaszcza instytucje bankowe. Nie po- 
siadamy 
przywozu do poszczególnych krajów an- 


-strjackich, Gdybyśmy ją mieli, to miószkań: 
cy Wiednia mogliby się przekonać, że nie—-. 


jak mylnie sądzą — pobyt galicyjskich wy- 
chodźców wywołał w tem mieścia znacz- 


ne podrożenie artykułów żywności, lecz po- 


wstrzymanie wskutek nieprzyjacielskiej o- 
kupacji Galicji przywozu galicyjskiego by- 
dła, świń, jai, drobiu i wędlin. Gospodar- 
eza odbudowa Galicji, chociażby była po- 
łączona z wielkiemi kosztami, leży w ży- 
wotnym interesie całego państwa”. 

„Nie wolno nie widzieć różnicy mię- 
dzy tymi krajami, które uczestniczą w woj- 
nie tylko podatkiem krwi a tymi, 


urzędowej statystyki wywozu i- 


które 


_Bzczyć! 
znaczyła się rosyjska rzekoma misja wy- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej: 


SRODA 1 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 


stanowią teren wojny, Galicja jest takim 
terenem wojny, na którym od roku, dzień 
w dzień, bez żadnej przerwy, szaleje wal- 
ka. Tysiące rodzin opłakują tam nietylko 
stratę swoich ojeów lub braci, lecz także 
utratę całego dobytku i mienia. Stosun- 


„kowo najmniej ucierpieli włościanie, z wy- 


jątkiem w tych okolicach, w których roz- 
grywały się wielk'e bitwy; natomiast mia- 
sleczka i małe miasta, oraz średnia i wiel- 
ka własność ziemska zostały spustoszone 
a w wielu wypadkach najzupełniej zni- 
8zez0ne. Jeżeli przypatrzymy się. gospo- 
daree rosyjskiej w Galicji, która wedle 
wszelkich oznak była prowadzona. z pro- 


gramem, to dość trzeba do przekonania, 


że miała ona w planie zniszezeie inteli- 
gentnych klas ludności. © Rosjanie wnios- 
kowali trafnie, że itnel'gencja w kraju, mi- 
mo kusżące rosyjskie proklamacje, nie da 
s'ę wzruszyć w przywiązaniu do anstrjac- 
kiego państwa i w wierności dla panują- 
cego Domu. I dla tego zamierzano ją zni- 
„Rabunkiem, pożogą i mordem 


zwelenia Siowiap*, 


7 ziem polskich. 


Odezwa 
Arcybiskupa warszawskiego. 


„Ciężkie chwile, jakie przeżywa ca- 
ły nasz kraj, wymagają i od nas, kapła- 
nów, wytężenia wszystkich sił, aby spro- 
stać zadaniom, do których Bóg nas po- 


wołał, Zadania te w pierwszym rzędzie. 


dotyczą dobra duchownego ludu, powie- 
rzonego naszej pieczy.. . 
Któż bowiem, jeżeli nie my, kapła- 
ni, winniśmy krzepić słabnącego , ducha 
ufnością w opiekę Bożą; komu, jeżeli 
nie nam przystoi rozniecić miłość bliź- 
niego „oby serca pocieszone były w mi- 
łości", a szatan waśni i gniewu nie zna- 
lazł przystępu do serc ludzkich, . komu, 
jeżeli nie nam, stojącym na straży Wia- 


ry Świętej i tradycji ojców naszych, na- 


„leży się baczyć, aby wśród zamętu pię- 


trzących się wypadków nie była zbruka- . 


na .czystość zamierzeń i zatracona : dro- 
ga do lepszej przyszłości ukochanej oj- 
czyzźny naszej. 

Dzieje świadczą, że nieraz, gdy za- 
wierucha wojenna wstrząsała w podsta- 
wach niemal światem całym, ludy. pod 
osłoną Kościoła nietylko szukały ratum- 
ku, ale ocalały swój dorobek wiedzy i 
kultury, oraz czerpały siły do swego od- 
rodzenia. Więc i obecnie ku nam, ka- 


płanom, jako sługom tego- Kościoła, 


że znajdzie nietylko otuchę i ukojenie, 


ale dobrą radę, zdrową pomoc i prawy 


"drogowskaz na dalsze zmaganie się z 


«ciężką dolą. 


Z niewysłowioną radością patrzę 


na liczny zastęp kapłanów mojej archi- 
djecezji, których ani huragan pocisków 
armatnich, ani groza zniszczenia nie o- 


 derwały od ich kościołów i owczarni i 


- wszelkich 


"zawsze i strzegąca najskuteczniej 


dotąd wśród niebezpieczeństw, niewy- 
gód i niedostatku, trwają na stanowisku. 
Bóg, któremu mężnie służą i lud, z któ- 
rym losy dzielą, odpłacą im stokrotnie, 
a ja, Pasterz, gorącą, z głębi serca, wy- 
powiadam wdzięczność. Abyśmy i nadal 
wyszli zwycięsko z dni ciężkiej próby 
Bogu na chwałę, a ukochanemu ludowi 
na pożytek, przypominam i zalecam Sza- 
nównemu Duchowieństru następujące 
wskazania: . 


Święty urząd pasterzowania, a za- 
tem przewodniczenia słowem i przykła- 
dem powierzonej roztropności i przemy- 
ślanej równowagi. Dlatego też nie daj- 
my się się unosić zmiennym prądom o- 


- pinji, aby przez to nie wprowadzić do 
"umysłów wiernych zamętu, mogącego 


pociągnąć nieobliczone szkody dla uko- 
chanej: ojczyzny. i 


Lud wierny powinien w swym dusz- 
pasterzu, uzbrojonym we wstrzemiężliwą 
powagę i świadome swego posłannictwa 
męstwo, znaleźć ostoję i pewny punkt 


oparcia w chwilach «burzliwych podniet - 


i nierozważnych porywów. Kapłan wi- 
nien być wierny nakazowi Pisma św.: 
„obłóczyłem się w sprawiedliwość i przy- 
wdziewałem się jako szatą i koroną, są- 
dem moim. Byłem okiem ślepemu a 
nogą chromemu. Byłem ojcem ubogich: 
a sprawy, którejem nie wiedział, pilniem 
się wywiadywał* (Hiob. XXIX, 14—16). 
Takie stanowisko ustrzeże nas od 
ztoczeń i krańcowości, a w 
chwilach najtrudniejszych natchnie spo- 
kojem i gotowością stawienia czoła nie- 
bezpieczeństwu, zagrażającemu wiernym, 
bez względu na to, skądby. pochodziło. 


- To- jest owa polityka Boża, obliczona na: 


chwilę bieżącą, ale zdolna być dźwignią 
naj- 
wyższych dóbr. każdego pojedyńczo jak 


i całego narodu. 


Nie godzi się nam, kapłanom, pa- 


'sterzom dusz, zaciągać się do jakiego- 
„kolwiek stronnictwa politycznego. 


Stąd 
bowiem łatwo wyradza się zaciekłość 
partyjna i jednostronne zaślepienie, nie- 
zgodne z duchem nauki Chrystusowej, 
a to tem więcej, że naszym sztandarem 
jest biały sztandar Chrystusa, na któ- 
"rym napisano: „Pójdźcie do mnie wszy- 
Scy, ..a ja was ochłodzę* (Mat. XI 28). 


zwraca się serce ludu _ polskiego, ufne, W tym. celu odnawiamy, wydany 


„Ne 228. 


przez Ś. p. Poprzednika Naszego dnia 
50 czerwca 1905 r. Nr. 3050 zakaz Wie- 
lebnemu Ductowieństwu należenia do 
wszelkich zrzeszeń i towarzystw, cho- 
ciażby o celach społecznych i humani- 
tarnych, bez każdorazowego od Nas 
uzyskanego pozwolenia. 

Przypominamy również zarządzenie 
naszego Poprzednika z dnia 8. (20.) 11. 
1894 r. Nr. 4720, ażeby stosować się do 
tych tylko rozporządzeń wszelkich Władz 
świeckich, które Wielebnemu Ducho» 
wieństwu zostaną zakomunikowane za 
pośrednictwem Naszej Kurii. 

Wreszcie nie potrzebujemy chyba 
przypominać Braciom  Kapłanom, że 
związek i łączność z Biskupem jest nie- 
tylko obowiązkiem, zaprzysiężonym w 
chwili przyjęcia święceń kapłańskich, 
lecz i kardynalnym warunkiem jedności 
kościelnej, stanowiącej niezmożoną po- 
tęgę Opoki Piotrowej. 


Z Warszawy. 
Geoyrafja i hisłorja w szkolach. 

W sprawie nauki geografji i historjł 
w szkołach średnich Wydział Oświecenia 
postanowił: geografję i historję iRosji wla- 
czyć do kursu geografji i historji po: szech- 
nej i w związku z tem wykład geografji 
Europy rozciągnąć na klasy III i IV, geo- 
grafję zaś i historję Polski traktować jaka 
osobne przedmioty nanki szkolnej. 

Bauka języka rosyjskiego. 

Nauka języka rosyjskiegu — według 
regulaminu, ułożonego przez Wydział 
Oświecenia Komitetu Obywatelskiego, bę: 
dzie się rozpoczynać: w szkołach poezątko- 
wych w oddziale czwartym, który odpo- 
wiada klasie drugiej, w szkołach zaś Śre« 
dnich w klasie pierwszej, 
Z wyjątkiem zaś klasy najwyższej, w 
której na naukę języka ‘rosyjskiego prze» 
znaczono 2 godziny tygodniowo, wa wszyste 
kich klasach szkół średnich przedmiot ten 
będzie wykładany po trzy godziny w tye 
godniu. 


Akta z czynowniczych 
CZASÓW. 


Rząd gubernialny, opuszozając posziesze 
nie Warszawę, nie zdołał zabrać ze sobą 
całego archiwum. Pozostały więc niezmier- 
nie ciekawa akta z czasów Księstwa Ware 
szawskiego, akta z czasu rewolucji 1905 — 
6 roku i inne, Wśród aktów wydziału prae 
wnego za rok 1887 plika dokumentów zawie. 
ra typową historję „spisku*, sfabrykowanego 
przez tajną policję. Otóż w wymienionym 
roku stacęli przed sądem wszyscy członkom 
vie tajnego wydziału kaneelarji oberpoliomaj: 
stra wraz że swym naczelnikiem, osób, Akt 


_ Kwestja chleba. 


Pod powyższym tytułem pisze w „pa- 
gu" tajny radca rządowy profesor dr. 
Marcin Fassbender, poseł do parlamen- 
tu i do sejmu pruskiego, co następuje: 
(| „Wojna nas zniewoliła do zmiany 
w odżywianiu, ponieważ obecnie może- 
my spożywać głównie tylko to, co pro- 
dukujemy we własnym kraju. Obok upro- 
szczenia naszego wyżywienia fo położe- 
nie spowodowało, że w ogólności jemy 
mniej mięsa a więcej roślinnych pokar- 


k S EEEO ry wy e W R A TA OAZA 
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mów, pomiędzy którymi zapewne chleb 


zajmuje najpoważniejsze miejsce. ) 
tego ubolewać nałeży nad tem, że nie- 
tylko wśród szerokich warstw ludności, 
lecz także w kołach lekarskich rozbież- 
ne są zapatrywania na właściwość chle- 


ba, potrzebną dla odpowiedniego odży- ` 


wiania. l i 

- Jedni twierdzą, że tylko chleb ra- 
zowy jest beznaganny dla zdrowia, po- 
nieważ mieści 'w sobie wszystkie zawar 
te w życie składniki pożywne, zwłaszcza 
sole odżywcze. Z drugiej strony odmawia- 
ją temu twierdzeniu naukowej. podsta- 
wy. Mówią, że większa część soli, jaką 
przyjmujemy razem z pokarmem, nie 
jest potrzebna, ponieważ zapotrzebowa- 
nie soli w dojrzałym organiźmie ciała 
zwierzęcego i ludzkiego jest bardzo nie- 
znaczne. Jest. tu twierdzenie przeciw 
twierdzeniu. Tak reprezentanci. pierw- 
szego zapatrywania nie mogą go po- 
przeć dowodami eksperymentalnyrgi, nie 
dającymi się obalić, jak i reprezentanci 
drugiego zapatrywania nie umieją uza- 
sadnić naukowo swojego zaprzeczenia, 
lecz muszą przyznać, że kwestja zapo- 
krzebowania soli w ciele wymaga wyja- 


śnienia. o 


- „Mała ilość. substancji „mineralnych : 


w órgarizimach roślinńych i zwierzęcych 


Dla | 


. Liebig , 


spowodowała zapatrywanie, że te sub- 
stancje nie są koniecznie potrzebne dla 
istnienia tych organizmów. Ale już sław- 
ny przyrodnik de Saussure w roku 1840 
wskazał na to, że stałe znajdywanie się 


„rozmaitych substancji mineralnych prze- 


mawia za ich niezbędnością w organizmie. 
Nie ma wprawdzie jeszcze ścisłego do- 
wodu znaczenia tych substancji, ale nie 


„można twierdzić, iżby organizmy roślin- 


ne albo zwierzęce mogły istnieć bez ta- 
kich substancji, które w nich się napo- 
tyka stale. Ich wpływ trudno wykazać 
doświadczalnie, na co już wskazuje 
mówiąc, że potrzeba na to 
szczęśliwej ręki, aby takie doświadcze- 
nie się udało. Badanie anorganicznych 
składników ciała ludzkiego nie postą- 


„piło jeszcze zbyt daleko, ponieważ licz- 


ba dzielnych chemików anorganicznych 
jest nadzwyczaj mała. Więcej zachęca- 


.jące bowiem z różnych powodów jest 


zajmowanie się chemją organiczną. Ale 


już Liebig i jego uczniowie zajmowali 


się szczegółowo znaczeniem soli. Liebig, 
który dał podstawę dzisiejszej chemii, 
dotyczącej uprawy ziemi i odżywiania, 
pisał w swoim dwudziest.m siódmym 
liście o chemii, że sole w krwi są ko- 
niecznie potrzebne w celu pośrednicze- 
nia w procesach organicznych, nadają- 
cych pokarmom właściwości, potrzebne 
do podtrzymywania życia. 

Ze szkoły fizjologa Veita, która 
później wywierała wielki wpływ na nau- 
kę o odżywianiu, szczegółowo na naukę 
o białku, zajmował się osobliwie For- 
ster solami odżywczemi. Ten: uczony 
w wykładzie, wygłoszonym na między 


narodowym kongresie dla hygieny i de~. 


mografji, który się odbył w Berlinie 
w roku 1907, powiedział: | 


„W jakiej ilości sole są potrzebne 


| do utrzymywania życia, o tem jeszcze 


mało wiemy.: Wiele soli ciało zwierzę- 


ce zapewne nie potrzebuje. Przypuszcza . 


O yy O O Zo wawa | 


się ogólnie, że jest ich dostateczna ilość 
w pokarmie, złożonym z roślinnych i 
zwierzęcych środków żywności, które 
zawierają pod dostatkiem białko“. 

Temi słowami Forster sprzeciwia 
s'ę LŁiebigowi, który twierdzi: „Przy- 
puszcza się, że gdzie jest białko, tam 
też są sole odżywcze. Ale to nie zawsze 
się zgadza w naszych pokarmach“. 

Przykładem jest według Liebiga ja- 
je kurze, o którem ogólnie sądzą, że 
jest tak pożywne, jak kawałek mięsa, 
mający równą wagę. Ale fizjologowie już 
dawno wykazali doświadczeniami, że 
jaja, jako środka żywności, nie moż- 
na porównać z mięsem. Mięsem naprzy- 
kł d można psa zupełnie odżywiać, ale 
nie jajami. Gdyby pies spożywał same 
jaja, nie. mógłby żyć. To się tłumaczy 
brakiem soli odżywczych. 

Nader ważnem jest, co Liebig po- 
wiedział. o zmianach w stosunku soli 
odżywczych . przy przysposabianiu po- 
karmów. Pomiędzy wszystkimi pokar- 
mami największej zmiany w wartości 
pożywnej doznaje żyto przy przemianie 
na mąkę. Pszenica i żyto zawierają 
więcej soli odżywczych, niż mięso. Sole 
odżywcze w mięsie są te same co w ży- 
cie. Mięso przez gotowanie albo naso- 


"lenie z powodu utraty soli odżywczych 


traci wiele na wartości fpożywnej. dJe- 
żeli wartość pożywna mięsa się zmniej- 
sza przez utratę soli odżywczych, to 
w ten sam sposób zmniejsza się war- 
tość żyta zmielonego na mąkę, t. zw. 


"pytlową, która ma mniej soli odżyw- 


czych, niż żyto. 

Doświadczeniami stwierdzono, że 
nie można utrzymać przy Życiu psa, Ży- 
wiąc go bułkami, podczas gdy można 
go odżywiać bez szwanku na jego zdro- 
wiu chlebem razowym. | 
+ : Liebig twierdz'ł w roku 1869: 

3, - „Możnaby w państwach niemieckich 
wyżywić wiele miljonów ludzi więcej, 


gdyby można ludność przekonać o tem, 


p O | E) a z AE ZOO Z A O OO AA NA ETON 


jak chleb razowy przewyższa chleb zwy- 
czajny smakiem, strawnością i póżywno- 
ścią. Nie udało się zaprowadzić tego 
chleba w Monachjum. Służba i pracz- 
ki go nie jedzą, i tylko niektóre rodzi- 
ry rozsądniejsze go spożywają, nie zwa- 
żając na to, że jest ciemny“, 

Jest to niezrozumiałem, czemu nie 
które koła nie chcą uznać znaczenia soli 
odżywczych albo usiłują przedstawić, ja: 
ko mniej ważny ich wpływ na organizm. 
Nie będę tu szczegółowo omawiał ko- 
rzystnego wpływu chleba razowego na 
zęby i na frawienie, ani rozrzutności, 
polegającej na używaniu tylko czystej 
mąki na pokarm dla człowieka a zosta” 
wianiu dla bydła reszty ziarna, zawiera: 
jące składniki pożywne. Słowa Liebiga 
są tak jasne, że nie potrzeba być fa- 
chowcem, aby wytworzyć sobie sąd 
o kwestji chleba. Liebig przemawia za 
chlebem razowym. A jego powaga w tej 
dziedzinie jest tak znaczna, że nie moż- 
na jego słów lekceważyć. Najnowsze 
badania potwierdziły zapatrywania Liebi- 
ga, zwłaszcza o potrzebie wapna dla 
ciała ludzkiego i o vitaminech, składni- 
kach złączonych z solami odżywczemi, 
które mają osobliwe znaczenie dla pro- 
cesu życiowego i dopiero w najnowszym 
czasie podlegały badaniu. Powitać to 
należy z zadowoleniem, że wojna znie- 
wala ludność do spożywania chleba ra- 
zowego. Oby po wojnie od tego się 
znowu nie odzwyczaiła. 

Co dowartości pożywnej mięsa može- 
my dodać, że jest ona, w stosunku de 
teraźniejszej jego ceny, bardzo mała. 
Mięso chude jest pożywieniem niedosta- 
tecznem, ponieważ nie zawiera węglo* 
wodanów, a bardzo niewiele soli odżyw- 
czych, a ponieważ człowiek nie jest zwie- 
rzęciem mięsożernem, zatem mięso jest 


„dla człowieka pożywieniem niestosow= 


nem, a nawet poniekąd szkodliwem. 


sztabowym Radniewam, razem 40 kapitanem 
oskarżenia wytacza następującą sprawę: 

Za rządów Harki w Warszawie, w ro- 
ku 1886 ówczesny oberpolicmajster warszaw= 
ski, generał-major hr. Tołstej, dohiósi swej 
władzy, że ważne poszlaki wskazują na to, 
iż Istnieje w Warszawie centralna siedziba 
„organizacji, która w porozumieniu z polityez= 
nemi kołami Galicji i Poznańskiego przygo» 
towajs powstanie w Królestwie. Na wykrycie 
tej organizacji rząd wyżnaczył ogromną su- 
mę, s przeprowadzenie akcji powierzył kapi- 
tanowi sztabowamu Rudniewowi, kuzynowi 
hr. Tołstoja. Rudiew dobrał sobie liczny za- 
stęp „współpracowników* i tak energieznie 
się sprawił, że wkrótce potem i „organiza- 
eja” powatańcza była wykryta i wszyscy jej 
szłonkowie aresztówani. Nie brakło też nój- 
oczywistszych dowodów popełuionej zbrodni 
staunn, jakoto: licznych odezw, planów mobi- 
lizacji i t a, 

Rudniew i jego pomocnicy otrzymali 
hojne nagrody i byli proponowavi do odzna- 
czeń;aresztowanym zaś ofiarom groziła śmierć 
przez powieszenie, Los jeduakliteściwy zrzą- 
dził, że urzędnikowi do szczegó nych poru- 
czeń, ks, Uwarowowi, wydawała się sprawa 
zogadkową; rozpoczął kontr-Sledztwo, w trak- 
cio którego przeprowadził wras z prokurato- 
rem Izby sądowej rewizję w drukarni poli- 
cyjnej i w mieszkaniach wszyśtkich agen- 
tów, 
| Rewizja wydała rezultat nadzwyczajny. 
Oto sami agenci wydrukowali w swej dru- 
kerni wszystkie dokumenty, dowodzące winy 
reskomych „spiskowców”, 

Sąd skazał wykrywców spisku na roty 
sresztanckie, czem ich jednak nie uszkodli= 
wit, gdyż rychło potem wszyscy zostali uła- 
ska wieni, | 

AMustryatka administracja w Kielcach 
i Radomin. 

Z Kielc donoszą: 

, Rządy — zarówno w mieście, jak w ca- 
tym obwodzie kieleckim, objęła administra- 
cja wojskowa ausiro-<węgierska, obwieściwszy 
o tym fakcie plakat:mi, zawierającymi teź 
przepis o wprowadzeniu sądów doraźnych za 
przestępstwa natury politycznej lub zamie- 
rzające do zakłócenia porządku publicznego, 

Gan. baron Diller, gubernator kielecki, 
przybył już do miasta na stałe i objął obo- 
wiązki swego wysokiego urzędu. W związ- 
ku z następującym teraz nowym okresem 
administracyjnym, urzeczywistniły się Wre- 
szcie nowe skromae marzenia samorządowe, 

w Z Piotrkowa: i 

(2) Piotrkowska komenda obwodowa 


Dzielna 18, o 


Szczegóły w afiszach. 


W środę, d 1 Września, o godz. 7 wiecz. 


Bilety do nabycia u panów | 


: A Mikałajewska 83 (Ewangielicka 18) pierwsze Piętro, 

prowadzona według najnowszych wymagań pedagogiki i hygjeny, przysposabia chłopców do Szko- 

ły Handlowej (ua Dzielną i Drugą) oraz do Gimnazjum Polskiego. Dia dlewczyck dalszy ciąg 
Szkoły przygotowawczej stanowić będzie otwierający się: 


Zakład naukowo-wychowawczy 4-0 klasowy żeński. 


W rozpoczynającym się roku szkolnym czynne będą (obok kias wstępnych) klasy l-sza i 2-pa 
Wysokość opłaty szkolnej zastosowana do ciężkiej chwili obecnej. a y -tą 
i 2-gą. Egzaminy wstępne 31 sierpnia. 


g okazji urodzin cesarskich przeznaczyła dla 
komitetów ratunkowych w Piotrkowskiem ng- 


stępujący hojny. dar: 7,700 kg. żyte, 22,000 . 


kg. mąki żytniej, 1,100 kg. krup., 3,050 kg. 
cukru, 600 kg. Szmalcu wieprzowego, 1,100 
kg. skondeusowanego mleka i 18 worków soli, 
ponadto komitet obwodowy w Piotrkowie o- 
trzymał 400 kg. szmalcu wieprzowego, miej- 
ski komitet 4 worki fasoli, komiłet parafjal- 
By piotrkowski 1 skrzynię margaryny, jane 
komitety parafialne i miejskie otrzymały rów= 
nież w darze fasolę, margarynę, mydło, groch, 
ryż. Magistrat m. Piotrkowa otrzymał po- 
nadto 1000 kóron da rozdziału między bie- 
doych, a komitety parafialne sumę 3,800 ko- 
ron. 


Tomaszów. 


Dla charakterystyki stosunków w in- 
stytucjach finansowych w Tomaszowie 
przytaczamy poniżej wymianę korespon- 
dencji między panem B. Russockim i To- 
maszowskim Komitetem Obywatelskim: 

„Do Prezesa Komitetu Obywatelskie- 
go w Tomaszowie W-go Pana Sewerytta,— 
mieszkańca m, Tomaszowa, Bogusława 
Russockiego, — podanie. | 

Z prawdziwem zdziwieniem dowiadu- 


l ję się, że Komitet Obywatelski, jako insty= 


tucja autonomiczna w potrzebnym razie 
doznający wszelkiego legalnego poparcia 


Władz miejscowych, nie zechciał widocznie . 


zwrócić uwagi na podania moje jeszcze 
pod d. 25 Lutego a także 4 Maja i 4 
Czerwca r. b. w których, niezależnie od 
mojego osobistego interesu, starałem się 
o ile umiałem, udowodnić, że zamknięcie 
czynności w 2 Towarzystwie Pożyczkowo- 
Oszczędnościowert na czas Ściśle nieokre- 
ślony, może narazić znaczną liczbę nieza- 
możnych mieszkańców Tomaszowa na stra- 


ty niepowetowane a w następstwie i samo 


Towarzystwo na upadek. 

Dia wiadomości więc osobistej W=go 
Pana, streszczając się, 
czem w powyższych pisałem podaniach: 

że moraforja wogóle nie dotyczą To- 
watzystw Pożyczkowo-oszczęd, i okolicz- 
ności czasu wojennego nie uważają się za 
motyw do odraczania spłaty procentów i 
rat od pożyczek tam zaciągniętych a pro- 
longaty udzielają się tylko w wypadkach 
wyjątkowych; 

że, o ile sięgają moje wiadomości, 
Towarzystwo P.-O. w gub. Piotrkowskiej 
włącznie z Łodzią, w gub. Kaliskiej i t. p., 
zawiesiwszy chwilowo działalność, są czyn= 
ne znowu oddawna i w granicach możli- 


Wie 


pani Miarji Jawor 
panny Herthy Frank 


| Całkowity 


| 


TE 


Pierwsze Polskie Gimnazjum Żeńskie 


Z. Pętkowskiej i W. Macińskiej. 


Uli. Wólczańska At 55. - i 


$-mie ki. 


| : przyjmuje od dnia 30-go sierpnia za 
| wstępna trzy oddziałowa. 


„Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 1i.ej do 4-ej 
my wstępne i poprawkowe 1-go, lękcje — 4.go września, i 


a Szkoła filologiczna 
Ini. M. Witanowski ego 


O. dnia egzaminów i roz: i 
1 cgezęci akcji tąpi i ieni 
Godziny Bala Sj A e bi lakeji AP zawiadomienie, 


E 


. Egzami- 


Pltcocn Fr. 13 


y gimnazy um klasa. 


powtarzam to, o> 


(sopran koleraturowy) 
„Nóćpopera” Budapeszt 
(AIt)—Berlin 


czysty 


TEE ENEE 


wych egzekwują należności i wypłacają 


zgłaszającym się wkłady, naturalnie „rata- 
mi,—w Zgierzu np. który znajduje się w 
zupełnie anałogiczaem położeniu jak To- 


- maszów,— Towarzystwo P.-O., pomimo kry- 


zysu ekonomicznego, jest czynne bez naj- 
mniejszej przerwy i stale wkłady wypłaca; 

że po wznowieniu czynności w 2To- 
warzystwie należałoby stosować bezwarun- 
kowo egzekucję do tych niesumiennych i 
niepojmujących społecznego obowiązku o- 
sobników, którzy pożyczane pieniądze mo- 
gą nieoględnie wydać na cele nieproduk- 
cyjne i zupełnie niezgodne ze złożoną de- 
klaracją, a znaleść się mogą nawet tacy, 
który zdewastują swoją nieruchomość na 
tej dzikiej zasadzie „ nie.mam ja, nie þe- 
dziesz miał i ty". 

Nie można wszystkiego odkładać do 
skończenia wojny, czy też do pojawienia 
się ostatniego prezesa zarządu, bo natural- 


nie niewiadomo, kiedy jedno i drugie na- 


stąpi—a jeżeli pozostali członkowie zarzą- 


"du Towarz, wraz ż Radą i Komitetem Nad- 
wszelkie - 


zotczym, bezradni, pogrżebali 
książki i dokumenty w suterenach choćby 
jakiego pięknego domu, odkładając wszyst- 
ko do czasu zmiłowania się Bożego — to 
tem bardziej Sz. Komitet, choćby na sku- 
tek moich umotywowąnych starań, mając 
w swem gronie niewątpliwie ludzi inteli- 


gentnych, o dobrych chęciach i dbałych o` 


zmniejszenie biedy w pewnych kołach 
mieszkańców miasta, — powinien zdawna 
już wziąć w energiczne swe ręce całą tę 
sprawę. postępując w ten sposób prawdzi- 
wie po obywatelsku. 

A zatem wypadałoby, zdaniem mo- 
jem, choć człowieka w tym fachu mało 
kompetentnego, zrewidować na koszt To- 


-warzystwa przez specjalistów książki i ka- 
„sę tegoż, i jeżeli okaże się stan pomyślny 


a tak prawdopodobnie będzie, sądząc ze 
sprawozdań lat ostatnich —zwołać ogólne 
zebranie i użyć swego wpływu, ażeby do 
Zarządu i Nadzoru dostali się ludzie rze- 
czywiście interesujący się działalnością 
Tow. a nie tylko dla próżnego tytułu, któ- 
ry niejednemu skromnemu indywiduum o- 
czy tylko zamydla,—wrazie zaś złego sła- 
nu, zlikwidować, bo w tym ostatnim razie 
każdy dzień mitręgi zmniejsza szanse wie- 
rzycieli, : 
Uprzejmie zatem mam honor prosić 
W-go. Pana jako Prezesa Komitetu o nieod- 
mówienie mitym razem łaskawej odpowie: 
dzi w ciągu jednego tygodnia, zawiada- 
miającej o faktycznem przystąpieniu już 


pod protektoratem komendanta miejscowego pana podpułkownika won Braunschweig i Cesarsko-Niemieckie- 
go Prezydenta policji pana won Osenn; 


przy łaskawym współudziale: 


dochód p 


RENEM PECH 


Konwersacja niemiecka, 


przystępny. Lekcje l-go września. 


Egzystująca od 185 


realnych i 


art 


Fotografie 


Spacsrowa 29 w oficynie na prawo ad 


į f godz & i pół da 6 pp. A 
O c i JE POM isc 


„danych tam 


zasńskiej, 


panny Elli Mierłins 
| pana Aleksandra Warnay'a (tenor) 


pana prof. Ernesta Gelheyńa (wiolonczela)  bódź | 


rzeznaczony zostanie na cela dobroczynne. 


ul. Piotrkowska No 84. 
przy,muje chłopeów i dziewczynki od lat 6-cin i gruntownie przygotowuje do szkół średnich 
Przy szkole wzorowo urządzany Zakład Frebłowaki | 

przyjmuje się dzieci od lat 4, 
Kursy pedagogiczn -frebiowskie pod kierunkiem specjalistów, 
Zepisy, informacje — od 9-ej do l-el p. pe 


T roku w Warszawie 


kola dekarsko dentystyczna 


lekarza-dentysty Ludwika Szymańskiego 
nagrodzona na wystawie Hygienicznej w Petersburgu 
najmniej z 6 klas męzkich i żeńskich szkół rządowych, prywatnych, 
handlowych. Przyjęcia nowowstępujących w  kancelacji Szkoły . 

od 12do 3 godz. 


: NAJTANIEJ NĄ PREZERT. 
Wyprzedaż z fabr. składu 40% taniej n. c. z. RESZTKI 
Wełniane < jedwabiem na bluzkę od 2 Mr 
Czarne z kiałem w krat į w paski na suknie 1 bluzki Gd 3 Mr. do 6 Mr. 
, Różne TOWARY oraz ALPAGĘ na MĘZKIE MARYNARKI 4 Mr. i DAMSKIE 
A KOSTJUMY i na fartuchy 
| ZEDIELNI"NA Fep w podwórzu (d-ty dom od ul. Piotrk.).  Średę i Sobotę zamknięta. 


| 3 szi—i Marks, szybkiei dobra wykonanie. | 


Taea, 


przez delegatów. Komitein do rewizji ksiąg 


T-wa, gdyż ja nie mogę lekceważyć posia- 
i jeszcze w obecnej chwili 
1377 Rb. a złożonych wyłącznie właśnie w 
celu zabezpieczenia rodziny na Czasy tak 
wyjątkowe krytyczne, jakie obecnie wszys- 
cy adezuwamy, — lub też w paru słowach. 
zakomunikować mi o niemożliwości zasto- 
sowania się do mej prośby. 

Tomaszów, Z poważaniem 
d. 5 sierpnia 1915 r. B. Russocki. 

Kopja. 

Komitet Obywatelki w. Tomaszowie, 
d. 138 sierpnia 1915 r. W-ny Pan Bogu- 
sław Russocki, w miejscu. - 

W odpowiedzi na list Sz. Pana z d. 
5 b. m. niniejszym komunikujemy, że z 
wielu względów Komitet nie uważa za mo» 
żebne ` przedsięwziąć jakiekolwiek  kroki,. 
w celu uruchomienia miejscowych Towa- 


rzystw pożyczkowo-oszczędnościowych, 


Komitet Obywatelski 
rezes Morsztynkiewicz. 
Sekretarz Landsberg, 


|. Z Łasku. 
(a) Od nadchodzącego poniedziałki w 
Łaszu zaprowadzone zostaną karty chlebowa 


Z Poznania. 
Potwierdzenie nominacji 

ks. arcybiskupa dr. Dalibora. 

W piątek ostatecznie nadeszła do Po. 
sparis bulla papieska z nominacją księdza 
nfiójała prałata dr, Edmunda Dalbora na 
arcybiskupa archidyecezji gnieźnieńskiej i pe. 


W najbliższych więc dnisch ksiądz 
arcybiskup nominat, na podstawie obowiązu- 
jących w Rzeszy niemieckiej ustaw, prześle 
Łuiłę do Berlina i tam po złożeniu przysięgi 
otrzyma od króla potwierdzenie i uznanie 
swojej nominacji. Następnie dokumenty te 
przedłoży ksiądz arcybiskup cbu kapifułom 
metropolitalnym i z tą chwilą obejmie rządy 
obydwu archidyecezji, O: 

Uroczystości konsekracji i introdukcja 
w katedrze poznańskiej odbędą się 21 wrze- 
śnia. Konsekracji dokona ksiąds kardynał 
Hartmann = Kolonji w asysteneji księcia 
biskupa Bertrama z Wrocławia i księdza 
biskupa Rosentretera z Poiplina. W tym sae 
mym dniu nastąpi też konsekracja księdza 
biskupa=sufragaka dr. Jedzinka. Uroczystość 
istrodukceyjna w Gnieźnie odbędzie się póź: 
niej, l WRA 

Taaa 


(fortepian) —Berlin 
„Nèpopera“ 
Budapeszt 


arji Wesołek | 


Wpis bardzo -f 
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Medalem przyjmuje przy- 
polskich, 


jedw. batyst na bluzki 50k | 


zm WOT OEE AET EEEE TEESE EAE I 
Poszukuję nauczyciela do niemiec | 
kiego znającego korespondencję Han- | 

dlową; pierwszeństwo niemiec. Oferty | 

w Ad. G. Ł. pod lit, L. Ce 205 | 


